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ę zy e em ·zeczyp itej 
Marsz. Rataj kategorycznie oświadczył, że nie przyjmie wyboru 
• Miejsce zwołania Zgromadzenia Narodowego nie jest jeszcze ustalone 

Wywiad z marsz. Ratajem 
Nals'z wa'l"Sz. korespondent t!e,lle1ioI11JU1e: 
Współpracownik uGłosu Polskiego 

~wrócił się wcZ()~ai do p. manzałka sejmu 
Rataja, sprawującego funkcje prezyden1a 
RzpIitej z prośbą o informacje w sprawie 
przyszłego zgromadzenia narodowego. 

Ma1"SlZa.łek oświadczył: 
- Sprawa kalDdydatur na razie mnie 

nie interesuje, Myślę twaz tyłko o tem, 
którego dnia i w jakiem miejscu ma się od­
być zgromadzenie, 

Opm§a dowie się o mej decyzji w pią­
tek wieczorem; w każdym razie idę w ki~­
runku śpiesznego zwołania zgromedztmia. 

Nikogo nie upoważniam do wysuwania 
mojej kanc!ydatury. Wyboru n.ig ybym nie 
przyjął. OświClJd!CZyłem już przywŃłcom 
sejmu pod słowem honoru, że vyb(' nie 
pl'1Zyjmę, sprawa więc jest załal:wioD,a i nie 
podlega dyskusji. 

Mo-tywów tej decyzji mam wiele, Ze 
wszystkiego nie będą się spowiadać, po­
wiem tylko: Belweder odczułbym ja.ko wię 
zienie. Jestem dostatecmlie młody, by móc 
pracować dla p3ństwa pod własną odpo­
wiedzialnością, ale muszę prz~dtem na 
gwałt wypocząć. Od 3 i pół lat nie zazna­
łem prawie odpccz~ a w ciągu tego 
czasu już po raz drugi spada na mnie cię­
żar olbraymi ... 

Uchwala bloku lewicy 
Nasz warszawski korespondent tele­

fonuje: 
W ciągu dnia wCZOł'ajszego obradował 

blok lewicy parlamentarnej, który po dłu­
~iej dyskusji powziął następującą uchwa-

Endecy s'twarzają nowe trudności 
N as'z waol'sz. kon~si? t-e Lefon~ie: 
Klub sejmowy związku ludowo II1.afodo· 

, wego wbrew poprzednim nastrojom po­
wziął wczoraj uchwał~, w ktćrej domaga 
się od rządu w}"puszczenia WlSZystkich are-

szoowanych w zwił[lZku z ostatnimi wypad­
kJami, rozwJą,zama O11!al1lizacji str.zeleckic~ 
a wreszcie zwołania Zgromad7..enia Naro­
dowego w odpowiedn~ej mIejscowości po. 
za WarszCłlwą. 

Sprytny trick niemieckiego pisma 

łę: Jedno z niemieckich pism ilustrowa-
Z~cięs~o rozpoczęta przez MaTsza~- _ ny-ch, -chcąc dać swym czytelr..ikom szyb­

ka P1łsud~ki~o wa1!ta o mOT'aln~ S8llJaCJę I ko aktualne zdjęcia z ostatnich wypadków 
naszego zyOla publicznego zogniSkowała I w Warszawie, wydobył'o ze swych arc'hi-

wów jakąś starą fotografję po<:hodu soko­
łów i umieściło pod tem tytuł: "Wejście 
wojsk Piłsudskiego do Warszawy". 

całą opinję Polski pracującej w wysiłku I!~~~~~~~~!!!!!'!!!!"'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!'!!~~~!!!!~~~~!!!::!!!!!!!'!!'!!!'!!!!!!!!!'!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!! 
do pełnego zrealizowami'a celów demo- 'l ±3 S 

kracji, opartych na prawie i sprawiedli-
wości, I 

Zdecydowaną wolą najSllerszych mas 
lu®cści pracuj~'}ej jest powołanie Józe' 
fa Piłsudskiego Dla stanowisko prezyden­
ta Rzeczypospolitej, 

Stronnictwa lewicy postanowiły ze 
&Wej strony uczynić wszystko, aby tej 
woli społeczeństwa stało się zadość. Na­
tychmiastowe rozwiązanie sejmu i rozpi­
sanie nowyc~ wyborów uważają stronnic­
twa za niezbędny warunek uzdrowienia 
tycia publicznego w Polsce, 

Podpisane: 
Polska Part ja Socjalistyczna 
"Wyzwolenie" 
Stronnictwo Chłopskie 
Klub pracy, 

Manifest P.P.S. do ludu pracującego 
Centralny Komi,tet Wykonawczy Pol-I miast i WSl nie pozwoli na żadne pora­

skiej Partji Socjalistycznej wydał wczoraj chuniki reakcji, lecz z-gniecie ie VI zarod­
wielką odezwę do polski~o ludu pracu- I ku". . . . 
jącego. zarówno robotniczego, j8łk włoś. Na obecne momen~y ~aJPlerwszynu 
ciańskiego, przedstawiającą znaczenie dni I punktami pro~ramu dZ1ał,ama. P.I:~. Jest 
12, 13 i 14 maja, oraz za wiera1ącą z.asao- mocne pOI?arcle ?drodzeruowcJ akC}l. Mar­
nicze dyrektywY obecnego stanowiska. szałka PIłsudsk1ego i walka prz.eCIW u-

Odezwa mówi o po'tężnej roli, jaką trzyman~u obecnego sejmu. 
~degrała wśród walk ~:P.S., pocU{reśl~jąc, "Napróżno za'l'Zucaqą n~m - brzmią 
ze "zrupał ludu parahzow~ł Zlbrodm~ze słowa manifestu _ że popIeramy dykta­
zamac~y fa~zystów, s~rzelalą~ych ~ okien turę. Marszałek PiłsudSlki nie dClrŻY do 
do ~oJska l do pubhcznoSCI, pISząC. o dyktatury, bo chce s"'pokojnego rozwoju 
strejku powszech~ym, na~azanym n~ I;1ą- kraju na podstawie moralności publicz-

I tek. który "stał S.lę pot~znym czynn}kl~m nej, a nie wyzysku tego kraju przez rzą­
,m~nlnego ZWYClęstw~.' prz~m:naJąc dy spółek w rodzaju Witosa. Marszałek S.fm rozw"aże się , ~z1eln~ postaw~ ludnoSCI ro?otmczeJ tak- Piłsudski jest demo~r .. atą, jes~ ~naikollllitym 

. .. • . , ze w mnych mlas~ach Polski. . . współtwórcą polskie) repubhki demokra-
V/edług OplUl1 leWICy sejmowej, po I Po zacytowam-u po,dawanych Jurż zą' t . W czasac·h przełomu b~Aa wro-

Z ..1_, N d kt' . . " d l I P P S ycz.neJ. '(U • grorna\UelDlu aro owem, orc ma SU~ dań 1 pO$tanowIen r8ł y nacze ne ..., g' óbow~H rozpuszczać różne naj-
~być. w piatek lub sobotę przyszłe~o t y- l w których na pi.erwszem miejscu znajdu- I' dO"!'k

1e Pkłamstwa będą pocMebłałi i stra-
"'odr.' t t k będl'7' e dn' . 1 ...• Zl sze , 
I> t, t'la,. :as ~P!lYd w ?rc", ' . • ul t lem je. Sl~ postu at

h
"rozW1

b 
ą:all;~a kStetmu l r~z- szyli naprzemiani nie wierzcie nikomu in-

o.s a. l1!IC:~o posIe zen.l!l :>eJmu, na em po- pl~ama f ~owyc wy orow, • ore ~aw:e' nemu, jak tylko swojej organizacji par~yj­
K1~dZe~1U m!l na~tąpdlC uphwałał co do r~z- r~Ją taK~ek kategortyczne "odkrzuce~let Ja; nej! Do tej organizacji wszyscy robotmcy 
w1l'dzarn~a SreJmu I na alDle p2 noonocnlclW k:~}kollwle .. ~~Pt6 pracYN~ 0l11l:un1 spamt1, powinni dzisiaj należeć, 
tzą ow!, "nteza eżnyml 1 • zw. ,_ lez.a ezną ar - .., . ,. W' 

ją Chłopską" - odezwa Kom. Wyk. P. Po ust,ąplent~ ,\'Y0J~lechowS,1{1ego l t-

Jak słycha<: frar; ... ~ca vryf.UWil ,,'Irtl?yrla­
lupę b. prezydnnia '[:l. Sb;, d .:.:wa Vlojc!c~ 
ch'lw!'\kic6 r , na sta,ncwisko Prezydenta I\ze 
CZVDosr:-oJitej, 

P. S. wobec bojowego z,grzytania zębami tosa t m11:s1 USt~pl-C ,t sC:Jl!l' P.artJa nasza -;a­
ze s'rony pobitej reakcji stwierdza, że powleclzi3.ła, z~ me sCl.erpl dals:ego lSt­
"szaleństwa faszystów i reakcjonistów nien.ia te~o :ermu: p~r!1a nas:a zą~a no­
mo,gą wywohć tylko wojnę domową:'1 '/V"v~h vv':~:)row. (dy J)' reakcja probo:v~­
całYm knj,u i dC:--IOW.:l.dzić do zguby l?an- ła terl s~~m. u~;zymać nadal, lud ZłmUSl Ją 
siwa" i zapowiada, że ",klasa robotmcza ' do usti:l!l)lental 

, 

RDzwiązania sejmu t rozpi­
sania wyboró\v 

domaga się klub ukraiński 
Na-sz warszawski koresp. telefonuje! 

Klub sejmowy ukraińców powziął W'CZo. 
rai uchwałę, w której oświadcza, że doma­
ga się naty,chmda.stowego roZ/wiąz.anIa sej­
mu 'oraz roz;pilSania nowy<:h wY'bor6w w 
terminie przyspieszonym z uw:oględnieniem 
pory robót rolnych na wsi oraz przy za­
-chowaniu ze strony rządu kOlliStytUJcyjnej 
wolności wyborów i wprowadzenia w ży­
cie swohód obywatelskich na ziemiatoo u­
kraińskich w stosunku do ludnośd ukra­
ińskiej. 

r~arsz. Pilgudski wyprOwadzi 
Polskę ku ""lelkości 

~wj.ązek polaków z kresów białoru­
skich, reprezentowany przez p. Marjana 
Obiezierskiego, znanego działacza kreso .. 
wego, wydał odezwę do p-olalków - Wy­
gnańców z za bolszewickiego kordonu, 
rozproszonych po wszystkich z.iemiach 
Rzeczyp ospo li tej. 

I W odezwie tej apeluje Związek do 

I patrjotyzmu konserwatystów polskich. 
pis·ząc na końcu: 

I "Wierzymy, że nie na parlyjnictwie, 
ale na poczuciu obywateli oparty-wpro­
wadZIi Marszałek Piłsudski Po'lskę na no­
we tory ku wie-Ikościl" 

lien. ~lalczcwski wpadł 
Ul alak nerwowy 

"Hie jesfp,m winien fBj krwi, lecz 
~Bn. Ziłgdrsł:i" 

,Polsk.a Zbrojna" donosi, itż pod w'Pły. 
wem os.taJtnńch wY'Pad'ków 'i:nternowany 'w 
Wilanowie gen. MakzewLSki dostfał sHne­
go Maku n-erwow€lgo. 

Nie p:r ze staj e 'Płakać i krzyczeć: 
- Nie jestem winI,en tej krwh, le<:2 

gen. Zag6rski! 
Wohec objawów -ws·trząsu 'pIsych'oC2lne. 

go gen. Malczewski został odwiezionv do 
zakładu dla nerwowo cnoryiCh. 

Witos ucieltl na Pomorze 
Wbrew informacjom, że p. Witos po~ 

wrócił do siebie do Wierzchosławic_ do' 
wiadujemy się, że bawi on gdzieś na Po­
morzu u jednego z wybitnych działacz)' 
ludowych. 

Den. Sł. Haller wysfępuie 
z armii 

Na'sz wa.nszawski koresp. telefonuje: 
Premjer p. Bartel przyjął wczoraj gen 

St. Hallera, który aczkolwiek internowa­
ny, uzyskał za vgodą wyższej władzy woj­
skowej audiencję. Gen. St. Haller, jak się 
dowiadujemy, występuie z armji. 

bik\V'ld~c!a gen ZeUgowskiBgO 
zakończy oracc 15 czerwca 

Komisja likwidacyjna gen. Żeli~owskie. 
go, która ma z1ikw1dować wszelkie ope­
ra<:je wojskowe, doprowadzić wszystkie od 
działy wojskowe do stanu normaLnego, u­
stalić straty, rozbroić oddziały cywilne i 
zająć się internowanymi, ma zakończyć 
swe prace 15 r.zerw'ca. 
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A t"faszyzm · faszyzm o CZY 

Marszałka 
iel Dzie niki franc skie wobec 

wypadk.ów 
(Od naszego korespondenta w R2!,\'mie) (Od naszego korespondenta w Paryżu) 

Rzym, 18 maia 1926 r. tmył z hoku nil m~kę o.~;!;yZl.,y, !'ozkrm!a- Paryż, 18 maja 1926 r. I wypadki te nie wpłyną na poprawę dol\. 
Zwycią~h\l'() manszalka Piłsudskiego nej i gnębiwlJejj pl'lrtrzył, jałt bezecni kra- Poważne braki naszej propagandy u- pracujące; ludności, gdyż władl.a "samo-

odbHo się pOllęŻIlym (NłJgłosem w całej mąrŁe niweczyli to, co 0Ill. zdQbył i CQ jawniły się w sp-o,,,ób nader znamiernny w zwańczeg'O marszałka" nie jest w niczem 
Eu.l'op;e, ~~gdlziie jednak nie sp<lItkato SIę ty!".iące tysięcy olkupiły trudlem, oHarą, związ.ku z wst~ząsem, przęiylym w ostał- lepszą od dyktatury "junltrów iaszystow-
z od<di~ri~kiem tak chaMkterystycznym, kalectwem lub śmlercJ.ą na pobcjc)lt'i- nich (;lliach pI'1Z2Z Polg"kę. Wypad1ti tak skich", gntpującycb się wokół Witosa. 
jak we Wło'szech, (\jczyźnie MU$901inie- skach. Wreszcie, spro.~.:okl)wany, zmuszo- dooiosłej W;:'l<f' zO!liały pr:zcz dzienniki PlłsucJski, ten nie:prz:!jcdnany wróg Wa­
go i faszyzmu. ny, pod mąih"-cą l;lOZ.ą ll!:ebe:;pi·eqzeństw, paryskie oświet!eme w spo~ób bardzo nie- ~y robor~niczei i Rr:<Sfi SoQwiecldej, posta-

Opinja włC\~ka ·"nb~c ilIllicjail}-wy i ~dy ostatnia uar.khodziła gddwim dla ra- ści ły, często wp!.'ost fan;łaslycmy, a w'ony L.ostał przez socjalistów polskich nu 
~zynu JÓz('.1a Plłsudslii12go 1 p<3idzńe1iiła się tonku, ruszył na c.dSliecz swemu dzidu, r l.właszc..7..a l\"Yiątk'Jl\V'o stronny. Tutejsze czele ich partji. Dla przypodobania roll 

a dwa obozy: z jeldnej strolil!y obóz fa- aby po raz d.&ugi ugruntcwać ni2Po.dle- I pisma o wyrainem zabarwieniu politycz- się rosłov1e P. P. S. skreślili ze s~ego 
51ZYstowski. z drugiej obóz demokracji głość PoJ sld., uwolniwszy ją od t.zgo olsad'U I nem, pcśw1ęcając .wyda!!3eniom duio I programu 2;mniejsrenie bndżetu wOJsko-

Demokracja w obe::nym usuOIju Włoch zgniH~ny, jaki nj~kij" :r.Ct~vd.ła po 50- miejsc~, ~a~icz'lcz.ai~4:: p~r.trdy główaych we~o'·. . • 
wypowiadlać się maże ty!:ko ~ witał- bie w na:z.Dyt wielu dllS7,Qch miniona stu- I POSfUCl, bl~rąf.')';ch ucl'7.li'ł w za~lem I Przychylnie, a nawet enłuz)astyczruc 
kie Ot1gan.y, i zdanie swe wyrażać mnie .letnia niewola. ! przestiIeniu, sko7zysiały z t.,;:j s.posGonooci) I ocenia przesilenie narod.owo-socjabs'Łyct­
lyBw w zakresie ogr8iDiczooym. Tej Tak przcdsstawia C2ly~ PHsudskiego by jaslmawo pod/kreślić swoje sympatje, I lILa La Vicloore": "Od dziesięciu dn,i na­
wsmkże swobod'Y ograniczonej użyła na wioska pras.a d<mlOo!~1'1atycma. życ.zliwoŚć} ,. wzgl'i1id/uie antypaije do walczących elbo- ~óino usiłował manekintOwy prezy4ent 
ialmajbardziej rzeczowe wyświetlenie po- SZCZ0i"a chęć Yf11~kntęcia w wewnęlmny zów. Polska dos1ał~ s:ię, jak to mówią, na I RzeczypolSpolitei ukonstytuować gabinet 
budek, które pl'2TWszemu żowerzowi dxamat życic. poiskiego j zatrlanie i S'Zacu- ' j~zyki, które me~ły więcej plew, aniżeli _ pięć różnych kombjn.a~j.i zawiodły. go 
RzcC'lypo.spoIHej nakazały chwycić się nek wobec b(.~:rwid::Ialności marszałka - ZIaren. sromotni~. W Polsce, tak Jak zresztą 1 u 
decyzji stan'owczych dla l:'Ulowani.a OjM oto naczelne, górujące tony w głosach, Bywając w red.alr..,cjach paru p-owai- nas, part je i obo'lY poliJtyczne nie są zdoI­
czyz.ny zagrożoJtlej niei1ządem i frymarka I jakimi dzielll&.lkl nieza1zrme powitały VI nyG.!! (ziennihów tutejszych, miałem mO- ne stworzyć trwałego i silnego rządu. Vf 
rabusiów społe<:Z1lych. Rzymie zwycięski po14J'!'ói Pi.!S'udskie~o do tność, w room-owię z ich re<Jaktolami PO- chwili największego "bałaganu" pojawlł 

"Risorgimento", "Mando" - nie li-j władzy. lityozmymi, przekonać się, F,k nied·Uiata- się mąż opatrznościowy - jest nim ma:: 
cz~c innych dri~lnmi1tów demOk;ratycz- Ale od tych. gioww j :repl"~zenlujących tecmie iini(J'Mnowana jcd m.ial'.odajna 0- szafek Piłsudski; mO'Żl1!a do niego odnc,slc 
nych Rzymu - zamieściły na kolumnach I Włochy dernokratyc2oo, ja-skrawo - pinia framcus!m o dO:;"'lil~ach, panujących si~ przvchytnie lub ujemnie - to w da­
c:;:.ołlOwych poTtret PHsudslrlego wraa: ze ja,kże jask.:ra~-ol - odbiły się głosy prasy w Polsce. '1Collllmentl Skrzyń ski De fait n~,'m wYpadku odgrywa l·-rtórną rolę'· 
szczegółowym, do!kładnyll1 życiorysem, w faszystowskiej. Dz!C3nild! będące urz<;:do- I cllon.e pas partie d~ la Droite? 11 n'est pas J Prasa t.~miarkowana obu odcien' wy­
któI'}-m znacisIdem podkreślOlllo ofiarną, wymi lub pół~dowymi organl.mi dyl!:- ennemi de Piłsudski? Mais .alors, qu'est taża sie o wydarzeniach z lal{iliD.k.zM 
bezinteresowną służbę tego człowieka, futury faszystowsltiej, wys,~ni1y z arly- ce qu'Cin nous raro~te! Ei ceux de "Wy- wsłrz::mlieiU-.vośdą, zad,awalniając si~ 
uosaMającego w S!O,bie wzór obywatela, kułami, nie tającymi złoo.ci i n;',!c=~ci 'Wo- zwdenie" n400i Yl'aim-znt rien de commun .,rzcczcwemi" bfo .... m.acjami, C?e~an~ml 
paujolty l wodz,ą. PrzYPOIDll.b!lnO, jak nic- bec "generała", który ośmielił si~ pme- I avec l~ bolcne"ic·ks? Le marecbal e'3t - z C'udzoziemskich źródeł. Znamiennem w 
~d'Yś, pod uciskiem zaborców, pierwszy pędzić rząd Hlega1nl~" Uk:ol!lstytoo-wa,ny.! ił pOUf l'AJlemagne, Oul ou noo?" Pytań tej m!er.ze jest słanOlwisko, zajęte przez 
wystąpił do walki o Ieps'lą oolę robotni- Tak dalece, wobec czyn,u Piłsudskiego, w tym stylu s~ys:zy się n.i~1rończooą ilość. radvI(alizujący "Le Quoti'd:i-enu

" ucbodu~. 
ka: ja·k potem rozwinął chor~giew nliepo- prasa faszyst(J)onska zachoi1'owała nagl~ na I Zresztą o isŁrrh,:jąc)'m chaCl.sae pojęć nóJj- cy powszechnie za nieoficjalny organ 11-

dległości prudwkOl trzem państwom "tegaln.ość" i "praworządność"! Ta &ama ' lepIe.j śwhdczą komentarzę do skąpych rzedmvy. Zamles"Lczona jest jedynie po· 
rozMorowymj jak na sformowaJlychprz&z prasa, która Za największą chlubę swego depesz, notabene nrem.ic.:liego przeważ- dohizna geneI"ała Si.ko1"Sldego, "byłego 
się le~jonach opad picrvN>zy zręb wo~o- kierunku ogłasza, Jak wiadomo, r:ewo!u- nie pcchod~enf.a.. A więc: I miD-is!ra wo-jny, głównzóo przeciwnika g<e. 
ści polskiej; jak WJ'IeSlzcle na czele vrypia- cyjny zamach stanu Mussoliniego i jego . M,:~a:chi~tyczn~ ~,Acti0:n ~raDcaise" (nerała Piłsmis!.tiego". W krót1:iej,!,zmia~: 
słowanej -pI"Z-Cz Silę a·rmji Clldepchnął od rewducyjną d~rlrlaturąl Wldzl zrodła prze!'rlenla w zlawIskach na- i:-a }Xld tytu.łem. "Que '\Ta farre Plłsuds , l 
~ranic Polski bolszewizm rosyjski, i jak Ale dyktaf!1!"'3 fas!1;y.z:mu jest władzQ tury gospndarczei. Iviii a!~owici~ levlicorNe I aDres son succes" podany jest przebie~ 
granice te starał się ubeZlpieczyć potem sprawnwaną. z ra.-meni,a plutokracji, gdy sf.rcn.ni.ctwa poislde zwalczały racjonalny I ~padków politycznych w ciągu DSła :­
p<l'jednawczą polityką wewnętrzną i roz- tymczasem Piłsudski wysląpił w imię spo- program uzdlro,,;ie:i11a finansów, przedło-I nich ldll!:u lat, zavrierający, międtz:y mne­
trO<,?lDą polt:riyką zagranicmą... niewieranych praw 51Prawiedliwośelj ~e- 'I żony sejmowi p:-zez p. Zd1.' zchowsklcgo. mi, wiadcr.w1§ć, że ,.Witos zmusił ~ swo· 

W tym szeregu a:któw, zmierzających I ciwko lTlljuom po.przeduUn. - rządom Vli- "Ograr.iczew3 i oszczęcl"-:ności w wydai.- I im c:Las:-l! Piłsud'Slticgo do usŁ:w:ema z 
1'0 cdbudołwanh i umocnienia Potslrl" 0- losów i Grahukicb, Zem.oyskich i Zcbi~- kach nigdy r.i~ ciesz~ się :popu~amośch), prczyoonhlry Rzeczyp~tej". ffL~ 
sŁaw akt Piłsud:skie~o - marsz na War- ChOl'NSkich, które dawały tylko wz.",,estaJą-1 wprow rł~en:e zaś ich Y.1 CZ}"ll jest motli- Qucthl'ę ,. przypuszcza, iż prestig~ mM"­
szaIWę! - przedstawił się oczom dlemo- cą dl'ożyz.ną, b~7rob:;de i sądy dCTame. W'e tylko pO' -~a:mnkiem usunięcia od szałl a iłsud~ki.eio jet;l zbyt wiel\?, ,a le : 
Matów włO<SJkich, jako naturalne uzupeł- I l tu przecb.orli"i lin} podz;słu między I .vłlldzy W5z~ł!riegt') rt:ld..,ajt; dem afZogji, go ~rzeciwicy zarówno ,"ojskoW'!, jak 1 
menie tej ciężkiej i doniosłej pracy, jaka I polityką faszyzmu a iW'lityką Piłsudsld~· Uleczyć sk rb pn:y pc~ocy haseł hb na- \ parl..:melll't..arni destZą się ni.edo{l.~atecznem 
była pracą jego całe~ życW. Marszałek, go. Faszyzm walmy o dyldatu.r.ę hld2:i pic- wet udziału w rzącllzi .... rll .... iałaczy sO<cjali- I pnważatri,iem v kraju, by wąt:plC o p~.' 
od~ch~ięty od steru pc!HVki i od kiero-I' niężnycb. Pib:·l1d:lH walw,y d spra;wiedli" I c.tyoznych, którzy wcz~dzi~ :q sprawcami I dzeniu przedsięw2'.iętei przezeń ~kcl'. 
wnictwa w wojsku pr.zez bandę politycz:- i wość dla ludzi pracy. marnotrawstwa i ruic.y, m";1si być uznane, \ "Lec:: zwyciężywszy, cóż pocznie Plłsu~. 
nycb ualhierzy, w ciągu lat tl'zech pa- J. Przemyski. ,jako a~ S'UI'd. PHs"'J{{;;1r.l, u.rządzając za- śki1 Przed kilku zaledwie dniami OtŚwjad" 

Anglii', przyznaje rację PiłS\ldsk~ ,n'UI 
I mach stanu, liczył na poparcie tych cZl)'ł on się stanowczo przeciwkio wsze,l. 

warstw lt'1dn~&oi. którym obmierzłem wy- I kiej d)'ktaturze. Czyż więc zad\GWOW 5H~ l ~aje s~ wezwanie do o-s,zczędności i 0- i obaleniem gabim;tu, którego skła~ UW3: 
fHt!' dC1brO'wclny'~h". żany był przez nIego za prowokaCJę? Czy 

Organ ias-:ysl'w "L2 Nouveau Siecie" też, p!"Zwwnie, wróciwS'L'Y do wła~y, 
ostrzega przed meracjooa!nem nekłada- nie uwzg!ędni sW()ich p:oprzednich zatDla· 
niem etY'kict politycznych i nazywaniem rów i nie weźmie pod uwagę charakteru 
Piis:ucIs!dego "Revlico-vcem"1 a Wlitosa o,kaza"'lcgo mu pGparcia?" 

i uważa1 że uczynił on słusznie, obalając samozwań~zy rząd 

LONDYN, 20 maja (pa't). "FinanciaI­
Times", pisząc o ostatnich wydarzeniach 
w Polsce, broni Marszałb Piłsudskiego i 
~twierdza, że nie działał on w celach an­
tykonstytucyjnych, lecz w celu zapobię­
~enia niekonstytucyjnemu objęciu władzy 
przez niektóre stronnktwa. 

\Y.I dalszym ciągu pismo tłumaczy. że 
Marszałek Piłsudski był narzędz.iem, któ­
re obaliło samozwańczY rząd, a którego 

KRóL ALFONS XIII. 
Obchodzi obecnie 4O-Iecie swych uro­

d.zin, 

LIDY George ustępuje 
LONDYN, 20 maja (Pat). Według do­

l1iesień "Daily Mai'" lord George ma 
u:;tąp'ć ze stanOWIska przywódcy partji 
liberalnej. 

to rządu prezydent w myśl konstytucji nip. 
miał prawa za twic~·dzić. 

"Financia,l-Times" wyraża się bardzo 
przychylnie o Marsz. PHsudskim, ośwdad­
czając, że należy mieć zaufanie. iż zgro­
madzenie narodowe przyczyni się do 
utworzerua prawdziwie demokratycznego 
a ~ie reakcyjnego rządu. Obecny prze­
wrót, nie będący rewolucją, był WYnikiem 
błędów konstytucji, która nie pozwalała 
Prezydentowi na rozwiązanie izby .. 

s,oG'&wicowcem.". "Jeśli marszałek PHsud- Jedno moina d .. z.iś S"tallJO(WCZO stwier. sin zV'rydęży przy po:nocy ludności i ar- dzić. Szybki-e. pokojowe zlikwidowanie 
mji, to ~ta."ot't.'isko }ego w dr sunku. do przesilenia i praC\'ł nowego gabine~u 
FraacU u~a1eżnio.11'.-e będrz!e w . dużej roie- wpłynie, przy o~:::owicdniej propagaJldzlE: 
r.zc od naszego .?..acl>Qwar·b się. Polityka w prasie ct>tł.ziennej, n~ zl1pełny ~~oł w 
VI duchu Lccar11,a nie me'że dać ?od tym opinji francuskiej, a agItacja, ZalDlC:Jowan~ 
wzglę&m cdpo d~dnich gwarancji żadne- bez.zwłocz.nie przez wrDl'Jów Polski, spab 
mu rządowi po!skiemu". się na panewce. 

Z. K. Komunistyczna "Humani1e" uważa, że 

Rokowania .handlowe polskooniemieckie 
znów zostały wznowione, ale CZy na długo'l 

BERLIN, 20 maja (pat) Stosownie do 
porozumienia. poprzedruio osiągniętego 
między rządem polskim a niemieckim, 
wznowione zostały rokowania handlowe 
polskoMniemńeckie, 

reprezentow3.na była poz,atem przez 
przedstawicieli zainteresowanych resor­
tów. 
Po zasadniczych wymianach zdań usta- . 

Jona z·osta.ła metoda pracy. Z uwagi na 
nadchodzące Zielone Święt3. postanowio­
no, że następne posiedzenie odbędzie się 
dnia 26 b. m. 

Dzis'iaj odbyło się posiedzenie komisji I 
polsko-.n.iemlieckiej w sprawie wzajem- . 
nych żądań, do'lyczących redukcji ceł. 
Na czele delegacji niemieckiej stoi dyrek- ; 
to.r departamentu ministrestwa finansów, lObie komisje ustaliły ·wykazy grup to­
dr. Erns~, zaś na Je delegacii polskiej , warów, których dotyczyć mają redukcje 
radca handlowy poselstwa polskiego w I' ceł i które będą urzedmio \em dys.kusji na 
Berlinie, dr. Sokołowski. Każda ze stron posiedzeniach w dniu 26 i 27, 28 i 29 b, m. 

Jeden podróżny 
i 20 osób obsługi koleiowei 

W poci~g'll "Lux" Warsz,awa-Paryż~ 
Londyn, lktó.ry opuśc.ił Warszawę w śro­
dę, dnia 19 b. m. w składzie pięciu wago­
nów sypialnych i restauracyjnych, wyje~ 

chał jcd.en po'Chóżny. 
:rowal.'zyszyło !mu 6 ,:,sób z. ohsługi re-

stauracyjne.j: 2 kucharzy, 2 'kelnerów, 
oberkelne:r, picolo, 4 konduktorów ti. 4 
IPornocników w 4 wagonach sypialnych, 
nadkonduktor prowadząc) pOci2,g. dwóch 
bagażowych, TIla<szynista, pomo,cn k i opa­
laoz - l raZJWl. ZO osób. 

, 

.. 

I 

P. Jaspar 
stworzył nowy rząd belgijski 

BRUKSELA, 20 maja.(pAT). - UtWO­
roM1ny L'Jo'5,tał nowy gab~net. Prc:zes'e.m rad'y 
m:inlshów z·os·tal J ,as 'ar. Tekę SpTal\V' za­
grank'z; ::ych oh;ął Vandervelde. Do nowe­
go rząd'tl wchcd zi m;':erech katolików, 
CL(C'IC :: :1 c o~;.:: Ls !ów, icdcn liberał i jed.'i:'l 
bczpa;·tyjnv, 

J 
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i zrywa z· obłędnym sabotazem państwa polskiego 
Wo;'etvSJda poznański ~znał 175 proc. ludności pracującej Wielkopolski 

włrdzę marsz Rataja • y 117- P'I d I.zo' 
POZNAŃ, 20 mafa, Wo.jeWQda wielko- sympatyzuJe z rl.arsza nIem I s~ Slllm 

r olski p. Bmńsski, d"ltąd 1!.ZiD.lał tylko wła- a 95 proc. chce rozwiązania sejmu 
dzę mail'Szałlta sejmu M. Rataja, zastępczo 
spr3JWUjącego iUJlkcje Prezydenta Rzeczy- jakie zaszły, aby objął UI2ąd prezydenlta 
paspolitej. Na'SlZ wax'sz. k,oI"'elS'!lI()nd'enŁ t-eij'efo,n,uje: Rzeczypospolitej. 

świadczy Q tern niezbicie cfl.I:ólnik p. Pos. Ci.szak (NPR.), który przybył z 
I WIO y, wy any Si_ros o.W I pre y- o~ o at1SlZ<Lwy i Jalro l'IOdowity r,;, ~J'" wc 'e d d dla"~ t" z I P . dl W Nadto ludność ta d('matła siec nał--h-

denfów miaslt, w którym p. wojewoda za. pOiZD.ańc:zyk ZlI1<a nastroje miasta i d'Zieln~cy miarstowegQ r02.WiązziIlua sejmu. Za tem 
wjCł'clatrua~ że rezy~acja b. Pr~denta , zresztą wogóle opiOlWiada sdę 95 prOO2Jlt 
RZ~CZypo-3p-oJ.itej p. S1. Wo.j~echowsM.,ego. ośwJiadczył: I ludnQści.. 
była dobro,woZna. - Mogę sumicniDlie stwier&j,ć, że po- I 

Okólnik stwierdza dalej, iż wobec tego łowa mies:zl a,ńców m~astla PC2nania, a 75 Hasło. separatyzmu nli~ Dla iaclD.ego po-
władza marszałka sejmu Macieja Rataia procent ludniQŚC1' pracu.J·."c"',' wo,'ewództwa si h t t Ik ...... . 
jest lel!a1na. "'.... uc u. Jes y () pO'V, l'Ot'Zemml przeJil-

O rzą&ie p, premjera Barila .okólnik p.olZ.nańskieg-o sympatyzuf~ z MarszaNdem W1ÓW pewnych sfer z roku 19Z0-go. 
nie wsp01l1.ir.:a ani słowa. Piłsudskim i domagają się w<lbec faktów, 

Wieikopoiska odcina się od 
świata 

Lokalne władze poznańskie w dniu dzi­
siejszym wydały zarządzenia, uŁmdniające 
komunikację tel,efoniczną z inne mi woje­
wództwami. 

Rozmowy telefoniczne ze stolicą są 
przerywane przez podsłuchujących funk­
cjonad'USzów poznańskiej policji politycz­
n-eJ 

Powrót odd',iałów pozn" ń­
skich 

POZNAŃ, 20 maja. _ Dziś wróciły tu 
oddziały poznański~, wysłane w Ulbitegłylffi 
tYlgodniu pod Warszawę. 

Oddziały witane były na phcu Sapie­
żyńskim przez gen. Hausera, poczem bi­
skup polowy błogosławił żołni.erzy. 

Po nabożeństwie żałobnem w kościele 
garnizonowym za poległych odbyła się 
defilada na pl. Wolnośd. 

Uruchom:enie robót pUblicz­
nych 

za 5 miłjonliw złotych miesięcznie 
Nasz warszawski korespo.udenlł tele-

lQnuje: ~ 
Prezes kJubu P,P.S., dr. Marek, dQma­

gał się wczoraj u premjera p. BarUa w 
imieniu P.P.S. natychmiasto.wego urucho. 
mienila ro.bót publicznych w granicach 
przyznanego miesięcznego. kredytu w su­
mie 5 miljonów złQtych. 

Premjer, p. BarteJ, dał Qdpo.wiedź 
przychylną· 

Rozwiązania rady miejskiej 'I 

m WarSZaWJ8 
zażądał \lJiceprazes p. Szpnfański I 
Nasz warszawski korespoo.deuJt tele-l 

tonuje: 
Wiceprezes rady miejskie; p. SZPo.- . 

tański (P.P.S.) zażądał natych:nia&to.w~ I 
zw?ła.nia rady ~iejsl~iej dl'a rozpa.tnema " 
'I,Wllosku Q rOZWlązanlU rady mIasta sto~ 
l ecznegn Warszawy. 

Ambasador Chłapo\Vsld wez­
wany do Warsz;nvy 

WARSZAWA, 20 maja. (pat.) - Am­
basador polski w ParYlźU, p. Chłapowski, 0-

trzymał wezwanie do. natychmiasto.wego 
prźyjazdu do Wars.za wy. 

Odezwa mar~załka Trąmpczyńskiego 
nawojuje poznańczyliów do karnosci 

Ukazała się ',' ," Ta'lllO cdelZlWia mMlSll'ał­
ka S!(IDaltu, lP. Wojd·echa T1·ąl!!l;PCZ)'1knij.eg o, 
t:rle śd 'Il al';1 ęlP.tlli ą'c,elj, : 

"Do społ e,c Z'eń,sltwa I 
Nad P'OJ!Is!ką, ugp:cilzo.ną w seTce 

ost'clltn' mi wY'P'a,clJka.m~, IZI3.IWCI3ła g'I"'oza. 
srŁaczalrca s:ię w d,a..Il:;z.e beZlp>rawla. Ta 
gTO'la n.alkqada .n,a c1bywa:t:eH w 'eJukie 
-ob-o,wicl,lzlki:. . 

Sp'CłOC'C121€ńsltlWfU nie woln'o wąipfćw 
mo,żność i konńec'ZTIość ·Z'ajpal!l'Oł\va.m!.a 
tp'l'awa. 

Nie wQllnQ POlgłęlbiać z.ła j.alk~eiffi. 
k,oJ w:elk T'OZlpr ężem:i'ellll , ja.kI:m!ko'l'w ie k 
()drfUlahallll~ . 

W tej ctbwil'i s'to'bcltle;ym Olh'()wiąz­
l6em j.eSJt kta'I'ncść narol::lo,W3.. 

Sptole'caJeń'Stf.w,o. !oe'i cllóetlnń<ey n ch nie 
s·zu1ca władz dICllr'aź!lie S1iWlorZ'On·y'Ch. 

Wlladze, i'stnieją: . Pr'l'ed~:taw1'c:dcn: ~ 
władlzy p'anntWloWe'j Jest \V'Oj!eWQl(ł/l" kto 
ł"emfU cała lunclJolŚć w!iłnina jest pcsołw.:h. 

W,oĆISIk'o'wli słochać ma,ją ro.z1k'a'zó-w 
d1owó·dztlwa olkrę,golwego. 

Plrzywrócclr:,i.e .pańs't Will p.ra wk1!1:olw.o 
sit wcltfZloneglo r'zC\Jc1u z nlOWlym pr·ez;y'l1len­
tellll na cz·de, je'sti cde,m, dlo IkIŁór'ego 
będę dą.żył ·z taką samą struruowOZOŚCDą 
IZ jaJką WZ1}rwam d,o U~irlzyma'lliia w tC.i 

dz~eJI!l' cy siiJ'y woli i czynu w Oibr,OIDlc 
pifalwa., kttóll'e 'ólt,ać slię P'OW1lrdllO źródłem 
'o<DPcdzeiriia dna całe~ P.()l!:\ikr,. 

Wzywam spIOił'e ,oZleńs~wo, by ,po'p'ar­
ło U's:ło'WICIlDi1a siftoją'cych IDwail'lcie wszv~ 
lSIt:kich zTZeslzeń p()d halSłem sil{jutPli'e·n,il/.l 
lSuł i k'a'!'n'OlŚ'ci n.ad"1ctdto'We~. 

Duch a m~łt()lSł'erozde B1o'że li P'Otięlg2 
dJu'clh'Owa Pols'k'i nl,elCill !pil'łZf)11Śrwie,ca. 

RZIUJC·am t'o welzwa'Ilń'e z głęhi Slutm~e­
ni'a nar.o'l1·olwe'g!o w chwili w 'której na­
ród ():b,riQnić mu"S1i n'<l!jlw)"Ż's'ze dtob~o swe 
go sa'!I1'oi,stmego bytlU pl!fćlJwn-ego, niena­
l1\1.s .Ullność p'rzytszłd' ojcz'j'Iz.'l1Y. 

Wojciech Trąmpczyński 
Poznań, 20 maJa", 

-

Dz.ienniki angielskie, któr~, jak. wi~d.o. jednej albo dwó~h. stron druku. ,rLtI;St:racja 
mo, odznaczają się olbl'z.ym1ą O~jęt~Clą, II nasza p;zedstawla Jedną z londyns1noh g.a­
podczas strejku musiały Się ogramczyc do ~ zet streJkowY'ch. 

/' 

Poznań w czadzie potwornych 
plułek 

POZNAŃ', 20 maja. - Stan wyjątkoW1 
t,rwa w dah;~ynl ciągu. Pisma warszawskie 
jakie tu dziś nadeszły, powędrO'Wały do 
cenzury. 

Partyjna prasa pr8IWicowa w dalszym 
ciągu podaje z Warszawy wręcz potworne 
wiadomości. 

Według tych informacji, stolica znajdu. 
je się w przededniu rewolucji socjalnej. Na 
ulicach Warszawy spacerują o.fic~owie :I 
czerwonemi koka~dkam.i, a wyrostki ży­
dowskie aresztują "oficerów rządo.wych" 
i odprowadzają ich do więzienia. 

Rozważniejsze pisma poczęły podawać 
trochę prawdziwszych informacji z Wal' 
szawy, zaopatrując je jednak w ko.menta. 
rze wręcz fałszY".ve. 

PrDw~katorzy i agenci nie­
mieccy 

jąfrzą nastmje w Poznańskiem 
GDAŃSK, 20 maja. - Tajne organiA 

zacje wojskowe ujawniają tu ożywioną i 
niepokojącą działalność. Z Berlina przy­
było kilkadziesiąt tajemniczych osób, dOo' 
brze mówiących po polsku, które już w 
ubiegły piątek wieczorem zaczęły grupa­
mi po 3 - 4 przechodzić na teren Po­
morza. 

Jak się dowiadujemy, berlińskie dy. 
relktywy nakazują organizacjom gdańskim 
wY'syłkę na teren wojew6dztwa pomor. 
ski ego i Pomorza wszystkich członków 
organizacji, mówiąCYch poprawnie po pol­
sku. Zadan,iem tych emisarj,uszórw jest 
podtrzymywanie wrzenia i wzmacnianie 
nastroju buntu przeciwko Warszawde. 

Jednocześnie prowoka t orzy niemieccy 
mają zbierać informacje natury wojsko-­
wej. 

Akcja ta miała zwiąZeik z przygotowy, 
wanym przez monarchistów putschem i 
napadem na t. zw. "korytarz polski". 

• 
Dwa di1i Zielonych Świąt 

Polska obchDdzić b~dziB uroczyście 
Niedzi,ela 23 b. m. i poniedziałek 24 

I
b. m. są uroczystemi świętami Zesłania 
Ducha św., obchodzone mi solennie w ca­
łej Polsce pod mianem Zielonych Świątek 

Po Bożem Narodzeniu i Wielkiej No-
cy są to trzecie święta, liczące dwa dni. 

Zacierać różnice \V armii 
I i uspokolć namlQtności i anfagonizm, 

Oto pierwszy czyn Marszałka 
Piłsudskiego 

We wszystkich deparlameDlła.oh Min.. 
Spraw W o.jsko.wych, o.ddzlałach sztabu 
generalnego i iDiDych wyższyoh Ul"'ł:ędtacb 

I wojskowych, odbywają się o.becnie odpra .. 
I wy o.ficersdóe, na których szefo.wie tyd 
I instytucji, wzywając do powro.tu do ~or. 

malnej pracy, przy1lJcszą zarazem o.bce­
l'om słowa obecnego miniSlt<ra spraw woj­
sItowych, l\brsz.ail{a Piłsudsluego. 

Pan l\-larszBlek miamowicie kazał nie 
ro.bić żadnej róźnicy między wojsko.wymi, 
którzy walczyU po tej, czy po tamtŁej stro­
nie i oświadczy l, że tak jedn!i jak i drudzy 
i h, [ - ełnUi swój obowiązek niż ci, któ­
rzy pozostali w domach i n,ic me robili. 

Oświadczenie to wywarło. jaknajlep ... 
szli> wrażenie i przyczyniło się w wojsku 
niemało do. uspokojenia namiętności i an­
t . JOnit ów, które jeszc,ze wrzały. 

Wyrok . śmierci we Lwowie 
Plarsz. Rafal niB ułaskawił skazańca 

Jedenastu dyrektorów prz~d sądem K:llastrnła lotnicza pod 
Charkowem 

Echo upadłości banku' dla handlu j przemysłu WspdłpraCDwnlk ,.Prawdy" zabiły 
LWóW, 20 ma,j.a. (PAT). Dzf.'lSia.j o go­

dlZ'inie l-$zej po p'o~ud!n~rt1 s~d ooretny 
0gł'0·sił wyro·k de,gt'a'c1ac;i i śmilefI'ci '!lta byłe­
go s.ierżaluta Kas ioeJ.ewskiego w s'p«'awie 
m()l1',du na o,g·obacb pt.k. Ołb:erd'zIlńsikii~o 1 
~i-erża'Tht,a Gadloiffi'Sikii,e.go z Żól!kJwi. Dowód­

c·a D. O. K. Lwów wy'l1olk zatwierdził. Ska­
~(\Inry odniósł się do ł'ask, p. ZlaJSrŁępJCIZO o.bo­
wiąIzlkri Pre,zydenta RZjpIHej, ma.rszałłka. Ra­
ta.ja. O godzin;'e S-t:ej ptO polUJdlni:'tu n<atdes'zła 
cdpowie·dź. że mal"s·z,ał.ek nale &lmrtzy.stLaJ z 
!prawa łas,ki , woibec cze@o wyI10k o g'o-dzi­
nie 6·t'ej z'olstał wytko,nanv, 

Jedną z cyklu licZlIl;ch ~praw, poW\Sta- spos6.b. kHjen:t_~ b~nku dla handlu i prze- MOSKWA, 20 maja" (Pat.) _ SamQllo\ 
łych na tle bankructwa banku dla handlu mysłu Je~t doza 1Io~., paEażersild na linji Moskwa _ Tytflis spadt 
i przemysłu, rOZlStrzygnął wczoraj sąd po- 11 Obr?ncy oskarz.onych ad~. J. No~o- I w pobliżu Charkowa. Odlbywają,cy w nim 
koju XX okręgu w Warszawie. a.w·orski, W,ac1aw Brokman,. ~le'Cz. Ethn- podróż współpracownik "Pra'wdy" poniós1 

Trzy Hrmy zagraniczne: Anker i Privat ge.r ~raz A Ko.stro.udowodD1h, dQ~umenta- śm:i,e-rć na miejscu. Pilot i mechanik sa 
wnd Commerce Bank z GdańlS'ka oraz firma I :n1, ze bra'k pokry.cla d'L~ <::relrow fir~ skar- ciężko ranni. 
Farina z Budapesztu wniosły skargę prze- zącY,ch powstał me z winy. baatku dla han­
ciwko dyrektorom i prokurentom Bank- dl~ l przemysłu: lecz ': Wln;: Banku Pol­
waru: T. Urbańskiemu, W, Beres:oce, Z. skiejlO,. który mespodziewame wsU:,zym.ał 
PawłoWlSkiemu, K, Czamańskiemu i mym, wszeInue redysk'Onto dla ~Po.mmane~o 
o wy.stawianie czeków bez pokrycia, za CQ banku. . .. • . •. 
grozi w myśl art. 51 prawa czekowe.go ka- ~ obec u}awm~a. ta~1ICh okoll:zmosCl, 
ra aresztu do 6 tygodni i grzY'wny do 5 ty- sędz:a ŁopaHo uD1e~n:uł wszyst'l?ah 0-
sięcy złotych. skarz'onych, temlbar.~~eJ, gdy blegli ~zer~. 

I Sprawa ta wywołał.a z.naczm.e z.aintere- l s~ewskł, Zakrze~s'ki I ~.zU'rek wydal! Opi­
s'o'wanie, Donieważ poszkodowanych VI ten Ul.e. ~odna z W.nlOSk.ami obrońcow. 

liksplozja Ul fabrYCE amunicii 
41 osdb zabitych 

BERLIN, 20 maja. (Pat.) - W bawar­
~'ldej fahr)"Ce amuniaji Ha'ssehch nastąpiła 
gwałtowna ekspl'Ozja, której ofiarami pa­
dto 41 osótb zabitych, i przeszło 50 ciężko 
rwnyc:h. Ca.ła f.a.bryka iostała l.nis,z;czona. 
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W krwawych walkach war­
szawskich 

dofkliwe straty poniósł 31 p. Sfrz. 
Kaniowskich 

w dniu w,czorajszym powrócił z War­
szawy 31 p. strze1ców kaniowskich, który 
Srał czynny udział w walkach po stronie 
Marszał'ka Piłsudskiego. 

Dowiadujemy się, :he bohaterską śmier­
cią z,ginął ś. p. plutonowy Szymański, sa­
nitarjusz, któr~go zbłąkana kula· trafiła w 
:hwili, gdy nakładał opatrunek rannemu 
7:ołnlerzowi. 

Również poległ ś. p s~eregowl.ec F1or­
czak. szeregowiec Paciorek, który zosŁał 
w walkach cię,żoko ranny sk'onał w drodze, 
gdy wieziono go do szpitala. 

Ranny jest szer. Szadkowski, który o-
trzymał ranę postrzałową w nogę. (U) 

Powolne zamieranie 
łód~kiBgO przBmysłu średniego 
w pierwszej połowie maja stan za­

fmdnienia przemysłu średniego wykazał 
pogorszenie sytuacji. Ogółem czynnych 
było 158 bbryk, ~atrudniających 9.439 ro~ 
botnilków; nieczynnycll - 34 fabryki z 
2248 bezrobotnymi. Sześć dni w tygodniu 
pracowało 120 fabryk. S dni w tygodniu-
17 fabr:ytk, 4 dni - 12 fabryk, 3 dni - 9 
Za bryk. Na jedną zmianę podjęło pracę 
l32 zakłady, na 2 zmicmy - 22, na 3 zmia-
":1y - 4 fabryki. (E) 

Dla lekarzy jest praca 
ZWiąZBk kas ChOfYllh poszukuje kan-

. dydatdw 
Okręgowy związek kas chorych w Ło­

dzi rozporządza 20 wolnemi posadami i 
<:{anowiskami w województwie łódzkiem. 
Równocześnie okręgowy urząd ufbe.zpie­
c7.eń posiada do obsadzenia 20 w,olnych 
posad na terenach wschodnich. Na stano­
v.-iska te związek lekarzy wini~n desygno­
wać lekarzy zre.dukowanych w kasie cho-
rych. (o) 

Słodka ilodwyż ka 
Cukier ma zdrożeć 

Z miejscowy·oh ster kwpieckich dowia­
dujemy się. że cukrownicy z.amierza'ją pod­
wyższyć ieny ·cukru. 

Podwyżka ma wynieść 32 złote na cent­
narze; tak, że cena <cukru wynosiłaby 117 
rlotych bez akcyzy. 

\VI razie nie uwzględnienia ich poslula­
tu, cukrownicy gro'żą schowaniem cukru. 

(o) 

t!M~cmka i piątka 
zmieniły marszrutę 

/ 

• 
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i chcemy prędko zlikwidować długotrwały treik" 
twierdzi kasa chorych .". Ubezpieczeni domagają się jednali. 

nie platonicznych chęci. lecz konkretnych czynów 
Od Izamz. lkJaSlY ,ChlQlrlylClh at~zyma{Hlś.;ny 

Hslt nralSltęJP:ujący: 
SZlCll!lJOIW'rLy Ra~Jle Re'dia®t'Oil'\ze! 
W 2JWią:z.ku fL ,a.rItY'kutem p.t. "Nie IWO~­

no CZlClkl:ł,ć IZ zallOlŻlon1em/i rę-kIOll11la,", IZaJm~e. 
lS12'ic:zo.nJy1Il1 w Nlr. 137 "GDclSIU I\)'1sikl~e~o'" z 
dhma 19 Ib. m. ,ZJalrlZ\a,'d kalSy 'ChlOtl"ych m. Lo'dzi 
,plI"lz,e'Sryła DćłJStęlPuiąc'e w'Y1j~lelIlile: 

P. dIr. SiZlŁell"1::lrg, jalk to Siam zmeslztą 
stlWiler(dlzri! w l'i.lŚic[le clio Slz,run. Balna R.edJalk­
,'!lo11a, ulllldlelS'ZlCe:>OłIl ym w trym slaJ1l1Ylm 1lIUJI11e­
i1"2Je, wy.sIDąjpWł u p. lwtooewlodIy RemiJslZe'w­
~~e~o z włł!alS'Il>ej i1nk';'aJt)1lwy i je@O W'Y1S~ą,pie 
,ru:le IW nllldZlem .n:'e mldlel!liiJJo sytu?ci1, w·y­
tWlo,rlZlonej prlzez bo;lk0!Ł l-ek>aJr;zy, rlO'l1P10lC'Zę­
ty w dlnttu 1 ma;a. 

Zalt ząd l{Ja.sy sIk1;o'rmy i,e's.t dlo j<lrr{ naljs:zylb­
sfZelgJo zWkwl'wo'Wlanaa ohe,ooeg.o iSlVa,nu rze­
iCJlIy na wałI'lUl!lkadl, Mó~e iIlrue będą 'kJoniidlo­
wa Ć 2l till1lt.etrJelSlaJmU uhle'lip1 elClzonrych i plOlW'i'c­
tlZfO>1l~ij felgo pń0Czry:lIllS't'ylbwc jii. 

Zal'lz,!!d kalsry 'z,d.ruje lSIClbEIe SIPl!.1alw.ę z klo .. 
n:;lelc.7J11IOŚ1Cl., jlCllk ,ra,!sZ')'lbszeg'o iliilowoi-d,QJ\V18 nia 
,Ołbe'cin.eglQ sfa!r1tu, jeldln aiklże n'ie moze się 
,'2)g1oidIzrić >na lPil"Zyjęde d,o p,nacy' 1eka'rlz,y, Iktó­
!'oz-y 1t1!11e !lll1O~ą sJJ!'o()(S~{ać 'ObOiW!'ąlzI'h'OI'n, 
wryrntlkia~ący>ID. Ze st-anlow::ska w kasU,e. 

Nl!.e iQ>d\p.()\\~ilaJdla wi'ęc falkt.}"CiZllliemu s:b­
nowi !1Z00zy, liż zalrząd /k!rusy SltO~ 'na ble'r,.. 
.nem st,an'owhsku wOIbec bto·ilk·ot,u lekarzy. 

C3i:klClWiie>le nlJefZ~dłne z rtzeIClz.yw~stu~ 
,Ś'cią jetSiC clIa'u2iZe bwLerdze>nP.ie a:tityJ1młu jćłJko­
hy ka'sl8. chory-clh Zla'OSIz.czlędZlił1a W\ dągu 
.P'~enVlSIZ!}·lch d\v ódl ty;gło'<lmi wloawtlelk cd -
.p'ad'nóęda w budżede ,PIOIZ)'lC'ji na ipen>sje Je­
kan-zy S'll<Il1ę o!ko~o 50.000 tZił. 

HlolIllOtt1ar~ a m!:'es'l'ęct:lIlte lek a l1Zy ik aS'Qwydh 
po lI'efCllU!kcj~, k>tóra W1e'iść mia~·a w ż:yculez 
d'f,,. em 1 ma'Ja, a, :kIt6!la sp'0>'Vlodo.wca1na ?lO­

Fltara 2Jlllu"lliej:SIz.e'11Ć,em silę Hczlby Ulbell.pie,cZIo­
nych : upłyn'ięciem us.t3.VI10WC~O terminu 
,pra,w:a IclIO IPomocy lek'a\l15Ik';,ej dJLa bezrobot­
nych 'Wy'!l'OSlZą sumę 120.000 z~. m1ies,ięcz,­
Me. 

Po .odlicze'nj,u llO>Dcra.rjó,w lck'alll.Y, pl"a~ 

.c,uj,!!c,y.ch w IP1oil!lO·oowa'll ~lo'ł1o:żtllJctzfem ~ od­
oz;!a'lla.clh poM'li,a1tow)"ch w Zg:i:e.tzu, Alelksan 
drowie i K.o,riStaonit')'I!lJowUe, Iktoce czynne są 
,notrmaln:iE!l, suma tla ZJIllJnli

'
ejs:1Ja. lSlię clio 100 

tYslęcy złotych ml:tC~lęoz'ruile. 
Obeoore ka'sa W)'lp:łaJoa ctzń-eOOJ~ie ,1lT.ze-' 

cięt'n.l1e jruk,o Z1a'srI.ki IZlamliast p'omocy lleka<r­
slKiiej 2.500 do 3.000 >Złi()t)~C!h, CIO stanowi 
miesr.ęc1znlc .SIUlll1ę 60 do 70 t·y..,::,ęcy .z'łotych. 
SllL'llla ta je'd'Thalk IZll1aJC2Jn!ie WlZI11oŚll1ii1e prtZJy :Ii-

I 
kwidolVra>nlu ipre1'eJn sji Ulhezpliiecz;on]'lch z 
tyŁułu za.brl'egó'W le!k.al"sik~'ch. 

I W d:nU'U one;gdlaj'szym np. leczlnlice kla'Sy 
I c-h<cll'"ych sfJr,etrOwa'ły do lekar,zy 1.100 osób 

clholI'ylCih wb'c zpi e'C'ZIOO Y'ch i <:'Zło n.k ów ro d>Z.1111 , 
kitórym j.aiklo 'ZasHk,j, zam,ialSt pomocy lelka!!'­
siki:e'j wy:plałC;01Il1a Z>o's~!allll:e ,gUlIl1iaJ 3.025 zł. 

RÓwIIlJo.cześn~e jeldinaik wzrosły w oikre, 
si'e hoj'kotu ikla'sy dlJorrych prze'z lekalrzy d'n­
ne wyd;atkń, a mfia>Il()!w.iIC:,e: l~>:::z:,a choorych 
'olbklż'rui,e, lelCząlCylCh 'snę w Blztplittia,l'aclh I!la 
k.o __ rlit !kasy .cho.ryclh wlzr:o'Sla w tym ok'l'ICscr1e 
z 250 ma 360, co Z1W~ę:kls:zył;() W'Y1dla1lki ka..sy 
lJ t:ego tyJtiul>u o 14.000 zbOlt'y'ch mii'esięcznie. 
DalI ej wzrosły znca.czn:e wydatki '1lla perso­
nel felczett"'slk!:., który n~es,ie Ip()mlOlC ubez­
lP'ielczlo,lil)'lIll, ~odn~e z Ul9Ła'W1ą :neh:lz'erslką;, 
0trIa1Z n'a per slonle[ pomolClIl,ilCzy. 

Nie:p'oaru'elI"'n'i'e rÓtwlIllież wZi110ISlry wydatki.' 
a,pte·czne" O'l"'RlJ W7J11l0~.a się IlI':Jcz!ha ,nie'z:doI­
nycih cLo pnacy, 01rzym>u:iarc)'ioh w~ltlarw'Owc 
zasitkli, gdyż wobec nie1unlkcfiQl1)OIWla,n::a ko­
misili lekansIki ei k.alSla dllOT'}'ich belZ~·l ę'dni-e 
hlon01!'1uj.e w,slz;EJkii e Ol".ze,cZ'e'Ilia o n~Ie<xc1QfJ.I1Io­
ści dlo Pfa<CY, wyicllaOle piI'ze'Z lelkar~y prywa­
.nie o.rclynujący.ch. 

I Wy.dalw'2Il1':~ znaClzl:l)1lch sum mmiast po­I mocy lekar:s,kI',ej, Offi·Z n'ieplom./iern'y wzt'>ost 

I 
wyż'ej Wl)'Itlli'cIJJi'onych pozycji s,p,olw.ojd'OW1aq 
,z,nalcZlne p,o'dwyŻłs'Z'en,je się wyd'ait/ków ka'sy' 
w d'z;;:ale le:Clz'nictw.a.i w 1:en slol013ób blojlkot 

. lekaorzy odJbija slę .n,ieipomyś1/:,f'e n,a ~in'an-
s B.<Clh ikasy. 

W tel\): lSlp,osólb t w ie II"' ,d z ~ :n i e ja­
'k'olby ka.s-a ,cholry,ch o3Z'czę:d,zlaQ·a n!a bojko-

Papierowa uchwała o p dwyżce płac 
dotychczas nie weszła w życie 

!C~ie lekarzy, ~alk()l sIPtr!ZleoClZ>ne IZ ~SrUo~inym s _~. 
n1elm rzeczy, .j1elSlt c:ałlk'olw[lde belZlPoo>stbawne. 

KASA CHORYCH M. LODZ. 
PiI'IZleWlo,dn,i~c'y za!'Ządu (-l Kałużyński. 

lP. o. cLyrelkIttor (-) Samb01"&ld. 
* .' :-

ZlatmlileiS'Z'Ctz'oClJj<\!C 101 a lln;e lP O'W'YIŻIS!Z<C wy i ~ . 
śnjen~e Ika'sy dbof)1ich, nii!e m101Żemy iednak 
P'owlSlrZlymać s::.ę dd uwagii, rże w tl'fCZcm 
fflt!~ O1Słabd/a dno zalS\adlnatC'Z'e~1o s!fJa,D!Q!waSIK,H 
z.a ]ęt:e!glO ;prizelZ ,r/aiS Wie 'W1C1QU1a~:aZ')"n1 'l1 umer,7.C 
"Glcis1U Po,lslkft~go'·. 

M'e :tądla!lIJ'Ś>m'Y' byn.l!lI!ej od. kla'Sy, bv 
z:e~'zla lle swe~lo za·slCl'd,ni·C'ze.g'O s!tail'l!owdlS:ka 
w 21IlgażfolW1alIl1U (Jdu,:llClWiealnklh salł 1,elktar­
siki~lch. 

Ohi()l(}lzljłlO nalID fcidymDle o t·o, by ka~a 
wzięła w swe ręce io[~jatykę zakończenia 
zatargu. 

K'asa tlwi.exdlzE" 1Ż obe<C1I1~e me mlO,że 
tego Uiozy.mć, pKlniieWla.!l; w sltłan.owńlSiku 
ZlwL'ą'zku l'elkJalI"'zy nie zlClIslZb Żraldlnta Z!1lla1a,na. 

Rm:Dobne twF.letrdze>nli'e j,elSt o t)1e n.i'e­
s tu slzme . żie dlOipi ero IPlodlc'ZJ8.\S klolIlte re,n:: ii 
któtre óh€c'niie Stl"ę n:;e tIQIOZlą) mlolż)n'(L nę­
d z~ie o'cenńć OZ'Y i: do ~:łlkidh postLd'a.tów ka­
ISlych,olIi)'iCh IlelkaO:1z1e .są slkl·olIl.mi .się P'!',Zy"lC>hy-
I:~ć. • 

~tIOŚ JIlJU!Si u>c.zyn~ć \Ptlle:rWISI2ty kr,o'k i \\', 
j mię dtolbifla i ż:dlrlOw~,a puMi,cZłIlJC@o, 'J'IOIZlP ,')­
C/Ząć pedraikiha'oje. 

T'\v~'elndzimy' 'l1ladal, że .krlolk ten jesł O:b0 

wiią,zlk.iem ikJaJsy. 
J'eś!hl ~aJSla ,nt'te ,CInc e.g!o UJCIZI)'ltlńIĆ, zaJt'a:'­

gie,m wfJlnJi'elIl ls'i1ę Zl8.11I11e'I"eSIQłWlaĆ dk!f. 2'lW. lkn>s 
nadJZiOTc'Z'C, to jesif;offm-ęl~fJIWY' l1JWiią'~elk kas 
clhloryoh. Wtem milC;elCtU mUlSlimy l'ed.nak 
pll"zYlP01l1ln~leć, że jedlna jm 1Jalkia 'Próba spd­
'zla Itlla .ruc.mm. Nie pI"zytp1tlSlZlCfZialIDy, boy : 
d:ziś kia&a ,ndrzrudiJ1a p'()Iśredn.ilot'Wlo ,c&r. zw, 
l<Jas C'h!Oll")lCh . 

Go clIO ipłod:a'ny,c h p:tZ0zn as c)"llr, sam;,· 
Z'aIZlI1Jaczyh1ślrooy, ż·e są fu obHlC!ZlelIIfia. pr.Cłw.i­
Z>Or'y'C~D.e, a więc byt może iI1liIeŚ!cttsł.e, a n3-
Wiet myln:e. -
łłiedopuszczalne praktyki 

niE wolno zwalat całego cięia7u na 
fubotnikdw 

Robotnicy sed!O owi nie chcą dłużej czekać Dowiadujemy się, że magistrat w celu 
W dnitt wczora·rszym udała się debga- nim postulatem było zadanie wypłacenia uniknięcia potrzeby płacenia za robotni­

cja miejskich robotników sezonowych do przed świętami zaliczek w wysokości 20 ków kanalizacyjnych świadczeń socjał­
magistratu w .celu interwenjowania w spra- złotych na robotnika i 15 :dotych na ro- nych (kasa chorych, zabez,pieczenia na 
wie plac dla. tej kategorji robotnlków. botn:cę. W odpowiedzi na wywody dele- wypadek bezrobocia i t. p.) przyjmuje na 

Delegacja przyjęta została kolejno gacji ławnicy oświadczyli, że sprawę płac każdy odcinek po dwóch robotników, 
przez ławnika Folkierskiego i ł2.vv'ilika Mu- może zalatwić ostatecz.nie tylko rada miej- którży występują ;ako przedsiębiorcy. 
szyl1sk1ego

t 
którym przedro;i,yla sw~ postu- ska. Co się tyczy wypłaty wynagrodzeń, to Fikcyjni "prz,edsiębi,orcy" angażują tJllko 

laty. Delegacja wskazah, że radziecka ko- tutaj nast~i normaliz. stosunków. Sprawa tych wbotników, którzy zgadzaią się na 
Z dniem wczorajszym nastąpiła zm.iana mi'sja oc1uony pracy :;::rzyjęła uchwałę po::l- v.'ypłac. zaliczek przed świętami oralz nor- ca~kowitą oP~a!tę t~ch ws;ys~~ch sta~ek 

kier~t11ku J.inI~ tramwajowych nr. 5 i 8. Piąt- wyż!szającą place z 4 złotych na 5.20 dzien- malnych zarobków może byt załatwi-ona, ktore ZaS.1cl~llC~O U.lszczac WID1en, zarow­
ka bJec będzl~ ~,d Baluckteg? Ry~~u przez nie. Magistrat jednak do uch, ... ały tej się j~ko ~westj~ finans. dopiero po PC?roz~e- I n~ pra:-owruk, J!lk .. 1 pracodaw.ca. W. spra­
ulice: NowomJej~ką, Pla~ 1~ olno~cl, Pl~tr- nie zastosował, po kw aż zaś re.da miej- mu Się z Wl·::e-prez. Groszkowsbm, ktory I w~e. te} . na ?aJ.bhzszem p:osl~dzeD1u r~­
kowską: Andrz~J:! Gdans.~ą i Kor;ermka ska została odroczona do przyszłego t y- w dniu dzisiejszym powraca z Y/atszawy. mleJs~l~J ~~'ileSl~na. zostarue l~te~elaCJa 
do. dworc

1
a Kahsineg? ose,mka ble'c .bę- i godnia _ robotnicy tracą z tej przyczyny Według-informacji związków, podej- dy. mIeJskie) '\'1 m e SlO na zostanIe mterpe·. 

dTZ1~ od ?~orca Fablycz-nego,. przez uhcę: I swe zarohki. Następni'e delegacja doma- mują one w dniu dzisiejszym interwencję u IaCJa. (v) 
I~al t1towlcza, Plac DąbTowsk!eg,o, ul; Po- gała się przy.śpie'szenia i unormowania wy- wice-prez. Groszk'owskiego celem zreali­
mors~ą, Konstantyno~łs~a,. Gdansk~ l Ko- I płat dla robotników sezonowy'ch, którzy zowania wysuniętych przez robctników 
p'e:.nlka do dw~:c;a ~.ahs!lue~o: Klerun;k pieniądze otrzymują z winy kasjera miej- sezonowY'ch postulatów. {El 
llnJ! n(E0c)nych "B l liC pOzos(al€ bez .zmla- skiego dopiero późnym wieczorem. Ostat-
ny. . • 

Płciągi kursują normalnie Ządanie przywróćenia należnych płac 
na linii kaUsidBJ postawili na w~zorais~e~ zebraniu pracownicy 

Z dniem w<czorajszym zostały Ul·ucho­
roione pociągi na Linji Łódź - Kalisk,a 
Kalisz, po uporządkowaniu linji. 

mIeJSCY 
Wczoraj odbyło się posiedzenie za-

I rządu oddzilału łódzkiego Z'wiązku pra. 
cowników instytucji użyteczności publicz-

te, tembardziej, że w międzyczaSIe ujaw­
nił się szalony wzrost drożyzny. 

144.LIIO złotYCh • lIlej. Na posiedzeniu tem omawiano cały 

r 

szereg bolączek, zwłaszcza dotyczących 
wynu9Są W r. l1Z? wydatki wydziału ostatnich zata1"gów rohotników sezono-

opieki spOłecznej wych i kanalizacyjnych z; magistratem. 

Ostatnią wreszcie kwest ją, która wy­
wołała ożywioną dyskusję, była sprawa 
gratyfikacji dla pracowników gazownL 
Rada nadzorcza przyznała w swoim cza­
sie pracownikom gratyfikację, odkładając 
jej wypłacenie do okresu poprawy sy­
tuacji finansowej gazowni. W dyskusji 
wskazywano, że na podstawie konkret­
nych dokumell;ów i obliczeń sytuacja. ta 
uległa pO'Pra\Ą,~e, wobec czeg,o należy 
bezwzględnie domagać się wypłaty. W re­
zultacie postanowiono nawiązać kontakt 
ze wszystkimi związkami, w celu podję-

Na podedzeniu delegacji wydział-u opie­
ki społecznej zaakcCiPtowano preliminarz 
budżetowy wydziału na !O'k admln,istra­
cyjny 1927 

Preliminarz budżetowy z,amy;ka się 
w wplywacih sumą zł. 144.490, zaś w wy-
1atkach - zł. 2.019.014. 

Ci co nie mają nawet 

własnego łóżka do spania 
Wobec tego, że z miejskich domów 

noclegowych, prócz osóib pozbawionych 
pracy, korzystają również i osoby, posia­
dające pracę. deIega'cja wydztału opieki 
społecznej postanowiła wystąpić do ma­
gistratu z wnioskiem. aby od osób, po­
siadających pracę za korzysbnie z nocle­
gów w miejskich domach noclegowych 
pohierać dr<Ybną opłatę. 

W dyskusji nad tą sprawą wskazano na 
konieczność całokowitej rea,lizacji stawek 
w wysokości zł. 5.20 dziennie dla tej ka­
tegorji robotników. 

Z kolei przystąpiono do omawiania pa­
lącej kwestii wysokości płac pracowników 
miejskich, które w grudniu zostały obni­
żone o 4 i pół do 6 proc. w związku z po­
czynania.ma oszczędnościowemi. Zarzą­
dzenie to musi być bezwzględnie cofnię-

cia w:spólnejakcii. (E) 

Transport a z .. ~OZ 
Zaniepokoien:e ster gospode.rczyc l 

W kołach g~sp.odar~zych ł:0d~i wywo- I 300 klI?o - 5 procent. Koszta stacyjne 
łała konsternację 1 zamepokoJeme wlado- podwyzszor.e hędą o 50 '~roszv od tonn". 
mość o mającej nastąpić l-go cr.erwca \t;idług opi'1ji sier gospodarczych zwyżka 
podwyżce taryf przewozowych na kole- l~lryf vvy vola \\. żyC!U e1·onomicznem ca­
jach państwowych. Za przewóz na od!e- ły szereg niepożv,danych zjawisk. \Y/ p:er­
głości do 300 klm. podwyżka Vlyr.ic~;c wszym rz~dzie zaś spowoduje Wlros~ cen 
,10 procent. a przY odległościach ponad niektórych Rrt)llkuló .... .' przemYsłowvch.l (E 

Kiedy się pan urodził? 
ltiedyskrBtnE pytaniE komisji 

We wtorek, dnia 18 b. m., w magistra. 
cie pod przewodni'ctwem p prezydenta 
miasta M. Cynarskiego, przy udziale in­
spektora szpitalnictwa miejskiego d-ra A. 
Mit'telstaedta i naczelnika urzędu stal1U 
cywilnego A. Rżews'kIego odbyło się ko­
lejne posiedzenie k-omisji do ustalania 
wieku poborowych - żydów, nieposiada­
jących formalnych metryk urodzenia, 

Na posiedzeniu tern ustalono wiek kj.l­
ku żydów, emigrujących do Palestyny, 
bądź do Argentyny. 

fod tęCZOWym sztandarem 
Potężny r~zw J związku spółdzielń 

Według statystyki, ogłoszonej przez 
związek spółdzielni spożywców Rzec~ypl'" 
spolilej polski,ej, zrzeszone w związku spół .. 
dzielnie posiadały na 1 stycznia 1925 r.: 
121 piekarń, 30 ruźni i masarń, 9 gospo­
darstw rolnych. 8 warsztatów s z.e wckic.h , 
7 gospod, 3 młyny i 22 inne wytwórnie. Ra­
zem 200 przedsiębiorstw przemysłowych. 
Roczna wysokość ich produkcji wyniosła 
10 milionów złotych w złoc1e. Ponadto pro­
,dukcja samego związku (zakłady przemy­
słowe w Kielcach) wyniosła w 1924 roku 
700.000 zlotych w złocie. Towary produk­
cji spółdzielczej slanowiły 16,5 procen~ 
wszystkich towarów. jakie pr~eszły przez 
$Pl.ld7.ie1nie związkowe. P;ocent własnej 
produkcji w o.brocie towarowym wzn: ... ~ta 
z każdym rokiem~ 
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Wi~owiska, koncerty i zabawy 
TEATR MIEJSKI. 'Dziś (piątek) po raa: 

ostatni pogodna komedja Fr. Langera ,:Łatwiej 
wielbłądowi". Ceny zniżone .. 

Jutro XXVI-ta z kolei, zarazem ostatnia 
"wielka premjera" kOllczącego się sezonu-słyn­
ny dramat miłosny w 5-ciu aktach Aleksandra 
Dumasa (syna) "Dama Kameljowa" :r: tldziałcm naj­
znakomitszej współczesnej aliystki polskiej Marji 
Przybyłko-Potockiej w wielkiej popisowej roli 
Malgorzaly Goutier. W innych Tolach pp. Alfred 
Szymański - Armand, Konstanty TaŁar1dcwicz -
.stary Duwal, Dunajcwska, Horecka, Rodowiczo­
wa, Ta.ta'l"kiewiczówna, Wołoszynowsika, Blelkz, 
Fabisiak, GroBeki, Kratkc, Kliszewski, Wroński. 
Kostjumy prof. Karola Frycza. Dekoracje Bole­
.sława K1tdewieza 

Dzisi!jstze przedstawienie Z powodu general. 
nej próby .. Damy Kameljowej", nic odbędzie się. 

TEATR POPULARNY. 

D.ziś, ,/ piątek, ° godz. 8.30 wlecz., po cenach 
najniższych (od 150 do 50 groszy) w dalszym cią­

gu ciesząca się niesłabnącem pOlWodzealiem komi­
czna operetka w 4 a.ktach "Córka pułku". 

Teatr popular.ny w nadchodzące Zielone świę­
ta, t. l. w niedzielę i poniedziałek daje po dwa 
przedstawienia; grana b0dzie operetka ,,córka 
puutU". Na przedsławien1a popołudniowe ceny 
miejsc z.niżone od 30 gr. do 1.50 zł., wieczonn od 
50 gr<lszy do 2 d. 

Julro, w sobotę o 4 po poło i 8.30 wiecz. po ce­
nach ., ' ' 1 iższych operetka "Córka puiku". 

"Reduta" 
.,Uj, fe kobietki .• Ił z Harl!ldBm IaloydBm 

Gwoli ucieszłl wszystkich swych wielbicielek 
i wielbicieli Harold Lloyd darzy nas swym gen­
ialnym humorem w roli "wroga kobiet" w obra­
zie "Uj, te kobietki" na ekranie "Reduty". 

Haroldek, jeden z najlepszych dziś komików 
świata, jest intelektualistą, który niewątpliwie 

bystro swój komizI1! analizuje. Z niesłychanym 
spokojem i jemu tylko właściwym uśmiechem 
wytwarza sobie najprzykrzejsze sytuacje, by po. 
}[azać widzom niewyczerpanę fantazję w ich roz­
wiązywaniu . 

Harold Lloyd - to powaga w świecie komi­
ków kinowyzh, powaga o wyrobionej reputacji i 
popularności. Nie dzi"" tri, że każdy jego nowy 
film jest swego rodzaju sensacją dla amatorów 
śmiechu w kinie. 

Moina powiedzieć, że stwo~ł on specjalny 
styl farsy. 

Akcja toczy się w zawrotnem, iście amery­
kańskicm, tempie. 

"Ul, te kobietki" - to istna kopalnia pomy­
słów. Zalelą tego filmu jest przedewszystkiem 
szalony i wyborny rytm ostatnich dwóch ak1ów. 

L 

~OP'S szkolY plastyki i ryt­
miki 

p. Zenobji Janczew~\del 
\V ubiegłą niedzielę o·dbył się popis 

szkoły rytmiki i plastyki p. Zenobji Jan­
czewskiej. Na nader urozmaicony program 
złożyły się produ.kcje w kompLetach , ćwi­
czenia techniczne, i występy solowe. W 
p:erwszej części najlepiej wypadły ćwicze­
nia, t. zw. łabanowskie i pantomina. Na 
tle tego różnokolorowego bukietu dziecia­
ków wyróżniał się biały kwiatuszek - Lili 
Rokmanówna, - (z teatru miejskiego>, ktć 
rej taJent rozwija się doskonale, pod wy­
trawnem kierownictwem p. Janczewskiej. 
.Miłym partnerem Lili, zabawnym chłop­
::em - zawad?aką była Irenka, 

W dru.giej części uczenice -odtworzyły 
stylowy taniec grecki z talerzami, pełen 
zrozumienia i dobrze wyćwiczony. Z solo­
wyoh talków wyróżniły się: "De1l!X val:ses" 
Beethovena, wdzięcznie wypadł.o .,Corne­
wal" (amazonka) i taniec z nresforną la!<ką. 
Sł'abiej Preludjum (w więzieniu) i Kuja­
wiak. Humoresk>a "Pajace" własnego po.­
mysłu uczenie, świetna, technicznie dosko­
nale opanowana. Na zakończenie wdzięcz­
ny obrazek .,Landler". 

Teatr był przepełniony, co dowodzi, że 
miasto nasze łaknie takiego widow·iska. 
Publiczności łódzklej uwaga na ucho: tu­
panie nogami, i domaganie się ".bisów" na 
popisie jest nie na miejscu, a przedewszyst-
Hem bezcelowe. Entuzjazmować należy 
cię inaczej. Me-zy. 

'Zjazd ewangelików 
Rgmunikai 

Pic~wszy powszechny zjazd ew ngiclikó\V w 
ft!cpo dl cgłcj Rzeczypospolitej, zważywszy na wy­
Ndki do~ obecnej, kolegjum odracza. WIelIt .. 
il05Ć nadeszłych zgło~zcń uczestnictwa w zjetdzie 
utrwalita nas w powziętym zamiarze zW<l!unia po­
nownie zjnzdL! w \Y!i1nie w rot;,u bielącym. 

O ~clslym lernlinie bc;dzie podane odpowiv.­
dnie .powiad(\mkni~ .. 
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Niesie Czerwony Krzyż pomoc ofiarom huragańu wojennego 
Z pośród szere,gu instytucji społecz­

nych, jedyny czerwony krzyż jest insty­
tucją społeczną D charakterze międzyna­
rodowym t. zn. prace czerwonego krzyża 
nla <:>a1liym śwue,c.ie zm;zl!l2!ają dlo redll1lą~)o 
c·elu i !11 a wlSzty1Sltik~ ch <:1ZletrM10n ych !kir zyli:al;: h 
ciążą jednakie obowiązki, a tym .obo­
wią<zki~m - nieść pomo<: samarytańską 
cierpiącym, orlaz łagodzić okruc·ieństwa 

zawsze w stosunka-ch międzynarodO'wych 
mo>żliwej woj,ny. 

Polski czerwony !k;rzyż, to drobne o­
gniwo potężnej oil'lganizacji, musi speł­

niać swe obow:iązki, dla których wyko­
nania zos'bał pow olany, musi więc w okre­
sie pokoju c1zynić wszelkie przygotowa­
nia, aby w -chwili, gdy tego zajdz;i.e; po­
trzeba, mó:gł stł;,anąć do pr,acy i godnie 
spełnić swe powołanie. 

ObO'w,iązki, cią:żą<:e na C. K. są tak 
poważne, że wiele lat pocbrzeba na ich 
wykonanie. , 

Wypa,dki ostatnich dni przekonały 

nas dowodni.e, że czerwony krzY1Ż w każ­
dej chwili musi być w gokowośd, że n1C 
pora czynić przygO'tO'wania wówczas, gdy 
wybija godzina prÓ'by. 

Aby jednak móc sprOl5t.ać wszysttkim 
zadaniom, potrzebne są pieniądze. I <:ho­
Cla.z r-ozumiemy, że spO'łeczeństwo jes·! 
prze<:ląZ'One, niemnie; jednak wierzymy 
w sz:lachetny odruch społeczeństwa. któ­
re przedeż dając na cele czerwonego 
krzY'ża, popiera organiz<l!cję, niosącą po­
moc W5zys·tkim bez wy.jątiku. 

Od szeregu laJt c<zerwony kczyż urzą­
dza "Tydzień", !poświęC'ony pl'Oipag.andzie 

! P. Władysław Mech 
I będzie pełnił obowiązki woiewody łódzkiego 
lP. Remiszewski powraca na swe dawne 
. stanowLsko starosty łódza:tiego 

Wczoraj o godz. S-ej wiec:zonw. zwoła-I chwili, gdy władze wojskowe pm:ejęły na 
, na została do województwa komercn.cja pewien czas niektóre atrybucje władz cy­

prasOIWa, na którą stawili się przedstawi- I wiInych. Uporządkowaniem tego niepraw­
ciele wszYstkich pism miejs~ovrych. Głów- I nego i nienormalego stanu jest właśnie za­
nym celem tej konferencji było poże®n.a- damem p. Twardy za jego pobytu w na­
nie się ustępującego wojewody p. Remi-I szem mieście. 
szewskiego1 który dziękował prasie łódz. , Nic wyjaśnił jednak zebranym p. Twar­
kiej za poparcie i pomoc okazaną w oza- 'do, dlaczego odchodzi obecnie p. Remi­
sie krytycznych dni, gdy toczyła się wałka szewski, znany ze swej szaokiej drlałalno­
na ulkach Warszawy, a w Łodzi w ciągu ści na gruncie łódz..1tim, a natomias,t pro­
paru godzin zmieniły się władie cywilne wborycznie powoŁuje się na stanowisko 
i woj.skowe. Ptrasa łódzka - jak zaznaczył pełniącego obowiązki wojewody p. Włady­
p. Remiszewski - zdała całkowicie egza- sława Mecha, dotychczasowego starostę w 
mm w przdomowyDl mcmeJ1JCie i wykaz.da Słupcy. 
Z!'ozumienie dla ciężkich przeżyć państwa, Przedstawiciel "Głosu Polskiego", red. 
zdając sobie doskonale sprawę z odpowie- Ulibach zWTócił uwagę, że powinna istnieć 
dzialności, jaką błea:ze na swoje barki w pewna linja, jakiś program w zarządzGnych 
akt.ii uspokajania poruszonej opinii i wzbu- zmianach na odpawiedzia1nem stanowisku, 
nonym szerokich mas sp'lłeczeńsfwa f,kiem jest kierownictwo urzędu woiew6dz 
ł6d-zkiego. kiego. W odpowiedzi p. Twudo zaznaczył 

Za to obywatelskie sianewisko, za d<>j- jedynie, że Dominacja p. Mecha jest p:rzej­
rzałą spółPTacę z władzami w celu ufrzy- ściowa i obUczona na krótki &kres czasu, 
mania porządku tło±ył p. ReI!J1iszewski, aż do chwili, gdy nastąpi uspokojenie i gdy 
który został powołany na odpowiedzialne będzie wymaczony stały wojewoda łódz.ki. 
stanowisko w cblwili przełomu, a obecnie 
z powrotem obejmuje porzucone sianowi- NOMINACJA P. MECHA. 
sko sta~osty łódzkiego, prasie Mdzkiej ser- Delegowany do Łodzi główny inspektor 
d d k ministerstwa s;praw wewnętrznych, p. Sta-

eczny an., nisław Twardo z polecenia poDa ministra 
Drugą -częsć koruercncji pras~ej . w I spraw w0WD.ęuznych poruszył tymcZ&so­

województwie stanowiło przemC>V-'1Cl\le In- we pclnienie obowi,ą2'ków wojC!Wod'y łódz­
spektora woje vóc!ztw 'w .min. Spl't~W we- ki~.go sfaroście powiatu słupeckiego, p. 
wnęłrmych p. Twardy, który zaznajomił Władysławowi Mechowi. . . 
przedsta.wicieli prasy z celami swego przy· ,. P. ~Ładysław .Mech obepnuJe czynno-
. d d J. d' Ch d i1 mian~wicie o . set WOJewody z dnIem 21 maja b. ;roku sta-
Jaz n o .? Zl. oz o v ~.. rosta pOJW. łódzkiego p. Remiszewski zło-
przywrócenIe da.wnego stanu w ad>nnl'..l- żył w dniu dzisieJszym unędowanie i po­
stracji łódzkiej, który zi1staŁ nar~011y w Wł'ócl na dot)'IChozasowe swoje stano·wisko. 

Kinematografom grozi • ulna 
Nastą.pią bankructwa teatrów 'wietlnych' 

o ile magi$trat nie obniży podatku na miesiące letnie 
JeSt 'I'lZleIC'Zą <qgóll'ni,e wi!aldlolll1ą" ze W'S'zy- J"a { 'alStr,ofę. I k,atas'tlrlOlta tazlhIiŻla ts(j,ę Oi'be­

w'e mla~~sltlralty rw kra1ju, ildąiC p lO linj'i '11'alj- c'nae. Z'ml()w~ m!'€'sUąoe }({:rDloltleruttr'Y jaooclś 

iS·ł,a:b.Slzeg·oCipolIlU, 'oibl'QIŻlyły, .oelem zas'ife'nia prlz1e1rzym:afły, c~b<elCiIlĆe j-edlnialk g1'loza Il\a,. 

ISIWao6clh k 'a.s, hOi!'re1nidah'ym !pIOIdattYi em Wir- mlk'Il~ęd'a przedlscręib~olnstJW :UcłJwi~ła z,nO'\ViU 

dolW~siktowyttn .pt::IZledl5d'-ęb< iOi's,iw.a, tkóne'Ill'aUo- lla'd nlitCmń ~ak mkclZ Damloilcles·a.. O~'es 
Igl!iaf:lClZł11ie. leltnE, 1P1"Z')'!Ilaoszą<:y xc SIO!bą upa.dek f1'lp,.k-

Łódź mloże s[ę IPlo:s·z,Clz<ydć n1/3t!-lsJtlra:l~m weILloj.i, gr'o'z~ ipG\p1110ł,ItU tealtlrlOm Ś'Wl:,eltiLnym 

iWx.glę'ClIn::e wyf'ozJum,h >fylm, ,gdyż prZled kil- - l,jlk<w~d'alcdą, t>emihail"dJz1>ej, że os1aron,iia, 
ku m'i.escą'c,al1llli magli~rt'rart ł6!C !zr. .. a, w'dząc, tlJChwe.'ła ,rad.y roi'ci,~lk::ej nq·e p,l1Iewidul-e alb. 

. że nadlm,jlern-e p'ocllatJkli dlqpl!/qw·e.d'zla~ą t·c 'niŻ'E'll[e. p·Qtcl'ańfkm nla ClU/S IIertmń, , i<alk to ~wy_ 
iPlI'lze:dsr. ęIbU,cT,s!twa clio il"lUllO'Y, clb!l1~żył alcz kie p'I'Iak1:ytk,c'WICl!l1o. / 

n1e!ZlJ!alCJLldle podlaltelk wr:dh\v,:tlkolwy. O ~Ic tDlg~ :sIt:ra,t n!1e 'Zlajmli,e s.i.ę bJaże,j .cięt-
ZrOlz,UI!ll!i'afł wile,d/y ~!o!d ,Il:lip'o.rem g.ooirJJen M.em pO'ł1cienie<m klin'O t'e alt't ÓIW' , Iktó'l:'e 1 tak 

sytua'C'ji, że .n,ie moz.e clio;p.U!Śclić cl'O' l!'auunttnię ę ledwo d'}'1~lZą pi!Z~·noc.!::olne liamielI'!l!Jem 
da kinern.at·o>1lr,afó,w, gdyż ~1:r:dfby prze- GJgólr.t,~o kt}'lZ'ySu, o ile nie t'b!r:lufuict .śru­
d1ewsZ'Y'sr.lkem n1ajclbfitszoe Ź'l'-5!:lrto swych by pcdaltkowetj 'ChCc!3żby na kfJ~ tYlgoocl1l<i 
Wjplywów kas cwy"h. !\?{i:"h:h, o' ewą!!!}..JtlWr:e dło&cl-ii e dlo ban'kr.u-

W'ad,om'~ jedil1a!k było ogóln:'.c , że ta d wa pr.zed'sięMo.rs'(:W ildnemaf:Cl'graficz-
:niez.na.cz,n.a z'niż;ka n:c plo!p!I'a'w~ slytua q!l nych. . . 
.be :l~il" Ó W ś'w~·ei1'l1)}· ·clh, że reiCzej o.dw~ e c ze 

sZlczytnych· idei i haseł czerwonego krzy .. 
ża, ora.z stanowiący źródło dochodu na 
umDżHwie:nie spełnienia swych zadań. 

W roku bieżącym termin "Tygodnia" 
z,O'stał ustalony na czas od 30 maja -
6 czerwc>a wł. i odbędzie się pod hasłem 
pogotowia sanlta·rnego czerwonego krzy' 
ża, gdyż wszystkie fundusze, zebrane 
podczas t)'l~odnia zosltaną przezna·crone 
na zakupienie wozów sanitarnych. 

oddział łódzki cze'rwooego knyŻla 
wielokr{)tnie odwoływał się do ofiarno­
ki publicznej, ozyni to i w 'Chwili obecnej, 
wierząc niezłomnie, że wyrozumienie dla 
wielki'egocelu sprawi, ż,e nikt nie będz1e 
się 2lŻymał i gniewał przy s:potka:niu par 
rowcstrujący-ch ;P1"Z~teUłWttilie nńedruaJj ka,żd'Y 
choóby najdrOlbni~jszą ofiarą. przyczyni 
się do powodzenia kwesty. 

Jak po grudzie 
idą rokowania o pożyczkę kanallza­

oyjną 

Jak wiadomo, magistrat 0.0. dłwż.sze1!o 
już czasu p1'owadzi p·ertrakta'Cje w spra­
wie sfinansowania robót kanalizacyjnych 'l 

amerykańskiem konsorcjum "Landroth et 
Co". Miasto udzieliło temu konsorcjum o~ 
cji i w tych dniach oczekiwana byba O'dpo­
wiedź 

Onegdaj magistrat otrzymał list dato. 
wany 27 kwietnia, w którym p. Landroth 
donosi, że nie może się obecnie angażować 
finansowo i pożyczkę dla miasta trudnoby 
mu było w obecne; chwili przeprowadzić. 
Pertraktu}e natomiast z pewną grupą, któ­
raby podjęła się prowadzenia robót. Za­
znaczyć należy, że wspomniany list wy. 
słany był juź dość dawno, a więc pned 
wypadkami warszawskimi. Trudno wo­
bec tego przewidywać, czy p. Landrot.b 
ohecnie rozpoczętą przez siebie akcję do­
prowadzi do końca . 

Jak nas informują sf.ery miarodajne. 
miasto odnosi się do ty<:h projektów z re .. 
zerwą i zajmuje stanowisko wyczekujące, 

Magistrat uzale,żnia .swą zgodę od ko­
sztorysów, które wspomniana grupa opra­
cuje, będzie się domagał również kontrol~ 
kosztów materiału budowlanego i robociz­
ny. Gdyby koszty były z.na·cz.ne, to dla pro­
wizji, którą niewątpl,jwie otrzymałby p. 
Landroth, miasto nie zami rza tracić pie­
niędzy. 

W tym bowiem wy,padku o wiele tanie; 
i korzystniej kalkulowałaby się budowa 
syst·em-em gospodarczym. (v) 

Związek podoficerów rezerwy 
w dniu 23 b. m. o godzinie 10-ej rano w lo­

kalu własnym przy ulicy Sieńkiewicza Nr. l-S 
zwłązek podoficerów rezerwy urządza ogólne ze­
branie inf<lrmac)";ne, na które zaprasza IIwycb 
człornków 

ZARZĄD· 

Dzisiejszy odczyt 
T. WiBOiawy-DługoszDWskiego 

Dziś {piątek}. dnia 21 b. m. o godzinie S.ej 
wieczorem, w sali Filharmonji przy ulicy Naruto­
.wicza Nr. 20 wygłosi odczyt znany publicysta i 
niesb'udzony bojownik idei postępowych Tadeusz 
Wienia.wa - DługoSZQwski p. n. "Chrystus a Jego 
słudzy". 

Prelegent między innemi mówić będ.zie o idei 
Chrystusa., o miłoścl blifniego, o św. Inkwizycji. 
o mHo~cl chrześclfaJ1sko-witoS<Jwskiej ł t. d. 

Bilety spl:'Zooa.je kasa Filha.rmonji w cenie 
od 30 gr. do zł 1.50, 

Kryzys kultury współczesnej 
Jutro {piątekI, dnia 21 b. m., wygłosi profesot 

Beser w lokalu stowa.rzysżenia przy ulic,. Gdad • 
skiej Nr. 87 odczyt p. t. "Kryzys kultury współ. 
czesne; i jego konsekwencje". - Wstęp w<l)nv. 

KRYNICA 

Jagiellonka -Grunwald 
pensjonai~ otwarte od l maja. 

Ceny w maju znacznie 2:aiione. 
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Za lHzukańcZB manipulacjE l 
na niekorzyś~ lIasy chorych 

w koń·cu lutego b. roku III-cia lea:nica 
kasy chorych m. Łodzi stwierdziła, iż ~zł. 
kasy niejaki Gabryel Banaszc~yk, zamle­
~zkały przy ul. Łagiewniddej 46 odstąpił 
swą l e gitymację bratu Rafałowi Banasz­
czykcwi, z.amieszkałemu przy ul. Franci-
szkańskicj 42 , nieczłonkowi kasy chorych 

soła pan-e li w adła u wo o 
Miły jest złego początp.k, lecz koniec żałosny 

"Maryśka krzycz'"! ~- Oryginalny i skuteczny sposób walki 
z policją.ntami, którym pękają. w uszach bębenki 

B( lhaltel!~mJi ohal!1aik.~.ett]'\Slt'Y'C1ZI1le@O pll1Z1e- p'o kilku mJ:InIUltach 'P1t1Z)'igoalnla to.'WaIl"zysl1'.Ika 
Wlodu są.dJOwetgo w dtntitu WICIZlorlaislZ!ylm były lP. W., sLelc!zJ'laił1a olhołk m1'e~o już w di01"olŻce. 

i wskutek tego naraził kasę chorych mia- ci. . 1..,'.. • '11, 1.. .• "_ __ ", dl T> d' JI. _1.._" _1. _I~_. _n __ .• WI,e tZ1lJalI1.e ,,()ISIOI1) :ISLI~JCI1 l1Ia 'oII'lUlKJU 1.0 z- .. Ialrra tl3. li' 'al·a sńlę llrM:ytOlllIlll:'alSlt. !UJo :n.l!!ft:I~lLlK!a-
s takŁodkzll na. 11~ zł. sktra.Ł , .powstały.ch , lkim. OII!IU _ Malrjla Wl·IŚInJ ,eWls!kta. , jre/dlnia. Z ni'a W1lś'rterws1ci.rej, gdIZ1ire l1rumi'eTZIMlJO 9ię 

oolZ'łrama.ł :JlIl1Zle l~óldlkę p'!'IZJy ~tłKJ'1Jarch, p'OICuł 
ollSk.a ć Wl9fDysitlkate ptztedJmnlCJltly, i,aIki'e mu się 
'P'od ręłkę 'Il18.lWU1n.ę'ły. 

ws ute eczema S'ję w aSle mewprawruo- ~ rl . b .. L • .. rt • .!' • ' 

d t R f ł B k wue 'u "WiesIO' ]ICI!.l !p.ann:e/!:Jrek • Il\JlO'!'le IlI1re g'lrZre- .weLS'ołio 2'Jalbawi:ć. marrljlWSlZJy po11i1cj!i wdało się a.w~Jntumń[<'l 
DolPiemo dlzJj,ęlkl ploaIl'o<ey crlnin)"cth k!.nk,c;,')-

nego o ego a a aanasz-czy a. ' . ,. . 
S R f ł . G b . 1 B &zą zbytn~ą ffi'ooI"a!Ln'Qlscha l zibytt dbq6ro me rCc W miles,~k1anirU W!3śttl1 ,e,W'slkfi\ej WtdDslkS ]Ja- fi oDCI?JWił\adlnf.Ć. 
prawę a a a 1 a !Je la anaszczy- .., . '" 

k · . ł d' . d 11Ila swe!) OIllctt~. On - A,Jr2P.{I~/a'Il!del! PI!IZ.e- slt'ał Idlość l:lcIZlIlJi,e Zlgroma-cl1nol!'te torw,aI11Z)'lSrt'Wlo , Wted~tUlg a/kJtlu o'SikJair/Żletnila. w tej Slpr,a'WlI" 
ow rozwaza w mu wczoraJS'Z'Y'ffi są ; . ~_ . .1 ,: . .1' d-Il..-- ł ! ..1._ n. ., 

k · I k ' WIUlZ[ręK, ilrl:l.:')'''W!uuUrUI11l ll11Jame IIJ'IJłflZ,e w a- CICZyW[IŚtct.e nal1erżące UlU "oa'llerlSo Ś'WlaŁa', !P'oanOlCIl1ą PJ1ZfY' tem rZlaJjStctiIU P:nrew<ilZię,lkow\ 
po 0Ju V -go okręgu, tory skazał oby- dl ś' d . . . ..1. _A.__ L_ ilio. B 
dwóch oskarżonych po 100 zł. grzywny z l1c llD. 'Ie'ClZ)'!Il l llJ erj elUJ:r~1tn!.e l1WII'r<lJD.v z,'l. 1erc.z reIPl1elzlernlt'll j~e jre~1O jpO Wę. y1 tam hy'łra Małrfila W~IśtnfIe.wskl(l,. 

rrO,ZI!!re pcrlz1ewUll1tenrua. m~ędizy jln'nryrrni MeI1cS'aIDlde'l' Plrewldizięk Również [ O'tlIa nire lSI7JC1Zędtzrliła OII'd~a~-
zamianą na 2 tygodnie aresztu i zapłace- J~' 
nie 10 zlot. opłat sądowych. Je{J,ną z głóWlllych pO&1łaloi lSipl!!(łwy bry'l ~o!'skJi pluyłączył ~\:Ię &0 w'Csl()ł!e~ ~ dlo- .Dych W)1111Wi~1k pod 'ad\resrem 'Po1JilCjlli: zarchno 

~uchnące mięso 
s'Jrz~daUli!t li~ram 'Sz'varcszfaJn 

Il."Órwnr.reż "tlel~, rtTz,ed" , - Jam W'ol~loi , który l hrze p,cd1chm6e'lcn,crj k!cll1l\panji. HulalSłZlc'zy wywała sLę 'W')'\SlOlce hałla.śrllilWlire. 
j,ermr:r"k wysłtętPlOIW.cł ty[lko .w IIol~ śwfaldlka. I nalStlrój zelbrnalIl:y;ch IZIOIslt.a ł jre·d1!iła.lk z,alk.łóc'cmy Pod~rtlig ze'Z!!lań ś'WlitadkólW w ilej SipralWl~ 

M-arrjra WliJś,n~e'W1slka odl.?IO'llliIa1c1a. z wo.IIlIo- SiprlzleaZlk'l!, któll."Ia wyhuchilia md'ędlZ'Y P1"ze' OIslkall1ŻetIlli lllpmwu'laJla mtniej wr!ęrCre~ In'aostę.pu· 
śd" ilO'WMIZ'ytSlZ jej - ArlelkS\.:.Ir.Jdrer Plrzer.. Wlclzi'ęlktlem i WIOI!srk.;m. PE'ZleWtd1zr,ęk poClZlUJł jąrcy s'Y's~.em .waJIlki z iPol~lCjlatnltlamU. 

Państwowy zakład badania żywności wdlZ! ęk, zIllaI;ooje się od kii.1Jru dni w aJI'lesz- sr..ę orb'r1aż,om.ym pJ''ZIClZ WroJISlI&eglO ~ zrużądoał Głdly :pdruc;am ~1iŻrał snę dlO .Brz:ewcbię-
t:awiadomH wydział zdrOowotności pu- cle, ;alko p'odepnZ'all1lY' o d!' ·.r!ron,3nfe Wlel'IPM z uijialWlllliternia Il1Ja1ZJWOska sw~o "plrtlleci'W1nika". aoo, padlafba. klomtenda. Pl11Z\erwdlzruęika~ 
bIicznej, iż analiza nardesłanej przez V-ty 1m1!1·ytmH l1ałtnlarchiU rt:la 13 Iloomńlsar.-j.all pdl~ici!i OsIt·atoc:ZIIltle PITlZeWld'lzli.ęik Wtt'laIZ z Woj· - ~a btzycrz! 
dozór sanitarny próby mięs·a, wziętego od !PI1"1zy UJI. RZ\~olW~ej :pl!:red lu:lkioma dtnóarnl. s!k::m i .MtaJrją WiŚl!lI:iefW1slką uclral1 się do !kro-- WÓWC'LaS Wmrewslkta wvrllO'bywa~ ~ 
Szwarcsztajna Abrama, ul. Przędzalniana ·00 az,em &W.O.joe l~O Cł?laIS'U piL"IalllilŚmi)'. mitSlatr'ralbu rpolrucji. 1sw.yIC'h pł'll~ dż.WJiręki, które po.sta.w~ły na 
Nr. 36, wykazała, iż wołowina i szkopo- Olk1or}iroZII1'OŚ!c/. ujaJWlI1l10lllre In,a WIOZlOl!"ai)Szej D),ŹIUIl'n:yprzod. KllitnJClZiak, lotóry ~~ n~ catły !łooan&M1Ia1t. 
wina znajdują się w s'tanie da,le'ko posu- '1"G'z,prtaW1te pI11Z1ed\sltralWt1ają slię nlalStęplUljąrCO: dJobme bl'lOIgTlarffę PITlzelW1dlzi ~a, .wyjla1śndJ, ~ Gdy rZla.tś jaJkfi~ pol::C!jalJllt zbli.ż.ał Się d'O 
n.iętego rozkładu wobec cze·go ja.1w szko- i . Dma 14 '~\lelgo b. r. WtleIClZKH'Iem plt1~ej.(".ż. całe zlaljlŚoai'e rual1:eiZy zn:<Iw!i!dJow,ać !Pl'IY/wa,tJn1ę WliśnielW'Slk&ea, WrÓlWlcl.ZIaS ona fL ktOlllei oolZlka-
dHwe dla zdrowia ulegają zakwestj.ono- I dr:m'l 'ptlzez ulElCę PtIOlhrIkIO'W1slką w dmrolZlce p. ~ 'P'0l!tedł mu w)"}ść z kIOtInJ:'SIalrl1a!tln. zywta'łia. Slwremu paribn~~ 
wa·niu na podstawie pa'l"agrafu 211 k. k. I Jran Wlclltlkii. SZlC1Zlę,ŚI!r~Wy ,zlb;ile~ o.l{1o,lir'Clz,nlOlści Prtzewdlz(,ę,k pl()iClZął się <3.IWla.ntt,Ul1'iOrwat. 11 - Olbelk, Ilorzyrctz;! 
Sprawę skierowano do właściwego sądu I rS\P1'rawi!lł, ż·e Wlo~IkI JemlU "w:pa,d'lla w dko" oIbIn:zruclł IPII1Zl~dIOlWdlloa. sltelk.i1em w'Y'2Iv.1:!&:i Bo i!~emlitu lIldJn.i0jSlZlej Stpr.ruwy ~-ę-
po'koju. rp.rze:chl()idtząca WÓWlOz.aS pil1z.elZ PiotroklOtWS!ką olbeillg. Prr ZIO'doWl!l 1ik , wti.'dlząre, że ma clio crzy- crzl~ Korwt'ln...J{.o!l1o~1Z ska.zał AIlfeb.aal. 

"woooła CÓI!Ia Kol1'y.Illtu· Mall"ja WtrŚI:-tle'WlSika.. dJeI!lIi'a z v.1jalIlyID a.wratnlbwrII1li.1ciIetIIl, ohdiiał go cllra PlrlZJewdzń'. na t nllre\Sł.ąlC wń.ęrzf1IeW, a 

łłiea pefYczny chleb 
z brudnych piBkar~ 

Komisarjat rzą,du na m. Łódź z,a wiado­
mił wydział zdrowotności publicznej, iż 
naskutek p'l"otokułów dozorów sarnitar­
nych za antysanitarne utrzymywanie pie­
karń zosŁały ukarane w drooze admini­
stracyjnej nas1ępujące osoby: 

Klajman Chaim (Borysza 3) na 50 zł. 
grzyWil1y; Hofman Alfons (Aleksandrow­
ska 66) na 50 zł., Ze.li~man IZl'Iael (piotr- ~ 

. k,owska 114) na 25 zł. oraz Kępmski; 
Mordka, Cegielni.ana 49 na 50 zł. 

Pokrewienslwo Z Kapeluszem . 
nie wyszło mu na dobre 

W fabryce Maksa Auerbacha, Pomor­
.!Jka 40, pracował w -charakterze sprzedaw­
cy kuzyn właśddela Juda Kapelusz (po­
morska 3), którego AU>er'ba-ch darzył wieI .. 
kirem zaufaniem. 

Przed dwoma tygodniami jedna z m.a­
szyn wyrarbiający~h w fabryc:DCe pońrczo­
-chy popsuła się i Auerbaah pol.ecił Kapre­
lwzowC by ją oddał do naprawy niejakie­
mu Dawidowi Kuperma.nowi {F'rancis7Jkań­
ska 28). 

Po tygodniu Kapelusz zgłosił slę do Ku­
permana i za,brarł naprawioną już maszynę, 
ale nie odstawił je'j do fabryki, a sprZledał 
iak,iemurś paserowi, do cZ'e.go o'Czywifś.cie 
przyznał się dopiero w urzędzie ś'}red-cz)'llll, 

lIdzie zawęd'l"ował naskatek osk.arżenia 
swego krewniaka - pryncypała. 

• Po$ozkodowany przez Kapelusza - Auerr­
bach oblicza swą stratę na 1414 złotych. 

-m-

OClzywa,ścDe. żre IztnJa\~():nIO<Ść Zla,wa.rcila ZIO- r~pl1c'W.aldlzić clio oeolD aJrelSlZltalllreMej. Wów- ~ WBlśnilewr>lką unfi'erwbH. T. 
ISlba,ł.a oetZ wre'llkt/cIh cetrlet$lerH tow,al11~dJcIh i CIZaIs PmeWldlZl:ę/ki, dbwrytoiIł łlalWłktę,· zll\aantruł ją. ~ 

I nia 19 maja r. b. po krótkiej chorobie, zmarł, przeżywszy lat 51 

ś.tp. 

LHEL I E R 
Towarzysz Sztuki Drukarskiej. 

Wyprodzenie zwłok odb~dzie się dziś, dnia 21 maja, o godz. 
3 i p6ł po południu, z domu żałoby przy ul. Wólczańskiej Nr. 72 
na cmentarz ewangelicki w Rokiciu. ' 

Zmarły był członkiem Związku od początku jego założenia i 
brał żywy udział w życiu organizacyjnem. 

W zgasłym Koledze tracimy zasłużonego i dbałego o rozwój 
Związku członka. 

Cześć Jego pami~ci! 

Związek law. Dru~{arzy i Pokr.l~w. w Polsce 
(OKręg Ł6ddli) 

Drogocenne tutro ulotniło się z kufra 
W drodze z Łodzi do Berlina znalazło nowego 

właściciela 

Piorun uderzył w zagrodę 
. Zabudowania słanęły w ogniu 

W nocy, z dnia dziewłętnastego na 
dwudziestego rozszalała pod Łodzią gwał. 
towna burza; pioruny biły raz po raz. Je­
den z nich uderzył w zagrodę chłopską wc 
wsi Bendzeli;t pod Koluszkami, naleią-cq 
do niejakiego Władysława S2Jc.zypiórka. 

Chałupa kTyta b)1l1a słomą, to bet pomi. 
mOo w,zmagającej się ulewy sŁaneła f'loomen­
tajnie w ogniu. 

Na alarm podniesiony przez Szczypiór· 
ka zbiegła się miejscowa strarż ochotnicza 
a w niespełna pół godziny nadjechali stra­
żacy z Koluszek . 

Pomim,o wytężonej akcji ratowniczej 
nie udało się U'ratować żadnego z pł<oną­
cych budynków, nad ranem pozostała ? 

nich ty~ko dymią-ca kupa ltruzów 
Nies2'Jczę<Śl.iwy pogorzelec, którego r. 

dziną zaopi·ekowali się sąsiedzi. oblicza 
:9we str,aty na 10 tysięcy złot)"Crh. 

Ukryły za barykadą rzuc.,ł 
sDrzętami 

w atakujący go oddział policji 
W alen ty Napieraj, gOSlp'odarz domu 

!przy ulicy Dworskiej Nr. 30, miał nielada 
kłopoty z jednym ze swych lokatorów, 
niejakim Władysławem Kamińskim, który 
nielylko, że nie chciał płacić gorspodarzo­
wi ~omornego, ale awanturnIczym try­
bem swego żywot'a zakłócał spokój w ca­
łej kamienicy • 

W roku Ulbiregłym z.głosał $oLę do biua-a l Odpowiedtzriano mIlI. że biiU!lO futro d<IJwno Napieraj podał niesfomego lokatora 
ekl&pedy.c.Yiinego ",.Lrutrag", Monius~zIk.i. 5-7, ,już wysłało, więc za zagri.nięcie przesyłkJ dOo sąrdu i dnia 18 b. m. uzyskał wyrok 

M S ł d eksmisji na Kamińskiego. 
!pan ,oyz.es,!, 7JWu.c .. Pl'OSIZąC o. przes anie I po.n:OrSi o powtiteazialnooŚć pocma. Kamińs.ki wyp'l'O'Wadlił się nie bez opo-
za PO~1"~twrem hr'llly dIl"IO~l~O fuif,ra Pan $łz. zwródł sńJę do wrzędu poemo Bandyci.. bandyci' wartowl 4000 złoty.ah. do Jednego ze wego z prOo.śbą o odszkodowanie zaginio- ru, ocLgraż,ając się gosjp o darz.owi , j,ż spro· 

, s.ryclt krewnych, zMIl1eszkałego w Ber- lI1.ej p rzesyłk1 , lub ewenltualne po,krrydl' wadzi się z powrotem. 
SalwiI fBwolull~rowa na ul. Senałor 'Limie. straty. Jakoż w dniu wczorajszym zjawił się 

sklej Tydzień t·emu. ku SWettnil1 ro:urwieniu, Wydmał przes • .J.rek "'o uprzedniean ". kamienicy Napierajra zięć Kamiństkiego 
Wz ł S 1 od p r Kazimierz Walczak z całą bandą przyja-

Ulica Senatorska w dniu wcz.ora;'s'T'U'm ? yma p~n zwuc. risIt O'\'{,ego wła lSiprl'aWldze.ni1lI sw}'lClh k&ąg ośWliarlrczył p. ciół i zażądał od nowego loka tora r który 
J -,." S1l1oe krewl1l1aka z Berhna, w którym ten- Sz., i\Ż Hrma "I.nilrag" me wysyłała wogóle d d k 

tostala zaalarmowana gęstymi strzałami że czyni mu ostre w'ytlllówki z powodu , żadnoei przesyllki, zaWoietrającetj futro do wprowa lił.J się o miesz ania, .zajmb·ow~-
rew olw er'ytllll , kttóre między przechod- nieott'Z)"llla.nia zd.awna obie.ca.n'etj mu przez 'I BeTHna. neg,o upr z eu'Ili o przez jego teśclla. y Stę 

. S liki natychmiast wyniósł. 
niami, znajdującymi się wówczas na uHcy z. wy.sy . Ta;eanl1riICl7leilll z.aglrn1ę.cń1em futra za.iał Lokator oświadczył awa.nturnikowi, że 
wywołała szaloną panikę. Jeden z szczp.- WohClC tergo pan SZWlWC zwrócił się do I .'iłę urząd ś1 e dozy. - m - , nie widzi powodu dla jakielło miałby się 

mmy z zapytiam.lrelJll co się stało z lwtrem? 5 gól nie strachliwych pr.z.echodniów rzucił wyprowadzać z prawnie przez się ~ajęte-

~:n~~kci~~Ug'i na umcę, krZ-y(:zą<e: "bandyci, Z ślńierte lnych ob,-AC" g' ~UZ"łiCY go W:i::a~~a. usł)'lSzawszy to, wtargnął 
~ I. li przemocą do miesiJkania nowego lokato' 

Nad-biegła na odgłos stlrZJałów poHcja I h h . 17 • b·. rat wyrzucił go brut·alnie wraz z żoną i 
st:wierdziła , i,ż jeden z mieszkańców uHcy I wyrYWa c oryc energiczna 8111cJa ro otnlczeJ przy- dzieómi za drzwi, potem cała banda na-
Senatorskiej, niejaki Józe! Zarzycki, z.a- I chodni !pastlIlik0W zaczęła wyrz.ucać sprzęty : 
mieszkały pod numerem czternastym, pod- : N t ' t b I 'l t' h:L. meble nO'WO'Wprowa-c!z,onego przez okno. 

. '" as ę.puJąca a e' a l us rUJe mc CnO- 92, po raz wtóry - 246. Reakcia: Pi- Napieraj zawiadomił o n~ściu policję. 
plWSZy sobIe mezgorzeJ, rozpoczął strze- rych w przychodni przeciwgruźlicz~j ro- rouet'a 74, Biernackiego - 115, Man- Walczak, widząc zdążających ku do-
lać na wiwat z rewolweru. botniczego wydzLału wycho·w. dziecka za touxa -. nba.dano ~ó~.em ~lwodn 60'1

1 

mowi poHcjantów, zabarykadował się 
Wiwatującego na cześć BachuM pijaka cza,s od 1 kwietnia do 31 kwietnia 1926 r.: Zbadano I?lwoclD z Wym~le.m ujemnym 43, s~~ w ~ieszk~ni~, ~dyż reszta awa~tur' 

rozbrojono, przyczem okazało się, iż nie W przychodni czynnych jes·t 4'ch le- z dodatn.un - 17. Nas'W'letlonro lampą I nlkow UCIekła 1 oswladczył przybyłej po-
ma on zez",olenia na broń wobec <:2'Jego karzy; godzin ordynacyjnych 82; ogółem ,kwarcową Oosób 34; na,ś<wi,etlań lampą licji, że mieszkania nie opuści. 
k f k ' . d ' 1 I chorych w ewidencJi 585 i udzielono ogó. k~ar~ową było 212i naświetlań pr?mic- Policja nie zważała jednak na czynn y 

! on lS owano m~ posla. an.y rewo wer, a łem porad w kwietniu 338; udzielono po- ma~l ~oe~l~ena było -; przeswletlań opór zabarY'kadowanego. k ~ óry bronił si ę 
am'ego zaórano 00 kcmlsar}atu, aby tam i rad: mężczyz.nom 37, kobietom - 78, p~om.leUlaml Roentgena było 54. Wvwia- rzucan ie:n drobnych sprzętów w atakuja-
:vtrzeźwiał. - ID - dzieciom - 223, chrześcijanom - 298, I dow było 90, cych go i Walczaka z mieszkania wyru-

q;ydom - 40. ~adano DO raz oierwszv '~Oowała-
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gier i dyscypliny Nl! 19 
Bo<dtalj,e s~ę k1v,bcI!1l db ,wi'ruc.Lomości !k,a. 

!t<l!1JdtwrlZ1Yik !I'lolz~rywek o Jnłisltlrmst'wo !kI. "B" 
!IlJa I1"'c;k 1926. 
n runda. 

29 mJa/fa: Ż. S. G. S. "HiaIUto:ah"-Ł. T. S. 
"SzltUJrm na bdlSlku W. K. S. ~GodIZ. 17. 

30 maia: z,gjerlS'kt"e S. G.-W. K S. n.a, 
h:",slku Zgj,e-,f'~Ik. S. G. ~O!d'Z. 16. 

30 mafa: P. T. C.-T. S, "P1rI05Il1'a" na. 
boisku. P. T. C. godJz. 16. 

6 ozer,WTca: P. T. C.~W. K. S. tll3J bOOsku 
P. T. C. ~odlz. 16. 

6 02'JelI'wtea: ~e S. G.-G. M. S. 
ll!a bIomsIku Z!gWetl1S. S. G. @Odz. 16. 

6 CIZleII'lW1Clai: T. S. "IPInOtsmJa,"-Ż. S. G. S. 
,,,HalkJo,OIalh·' lilia' Ib'oislku JW I{,aj»~u llaodlz. 16. 

13 C;Zea'JWlCa: P. T. C.-Ł. T. S. "Szfurm" 
!!la. bdSklu P. T. C. giO'dJz. 16. 

13 oze!I"W1oa: G. M. S.-W. K. S. ~a bici!;, 
siku :pil'I1lY ut}, WiOlcltrue; 17. 

13 oQztel!l\Yloa,; Z~el1'1slk.ie S. G.-T. S . 
.. Pil'~na·' l11la bo~osku ZI~Jelr1S'k. S. G. ~. 16. 

27 Cl2lerwca: P. T. c.--iŻ. S. G. S ... Ha­
J\lCI8.lh." na. iblodl~1Icu P. T. C. ~Iz. 16. 

27 dZJeIl1W1OO: Ł. T. S. "SlllbUlrm"-W. K. 
S. nla Ihd;Jslk/U Ł. K. S. ~oKilz. 10.45. 

27 oz'e'l1WIOa.: T. S.,,Ptrioma:o'-G. M. S. 
~'1:a b'o~1sIknt IW Ka'hilslZll.l ~oldlz. 16. 

11 1n)poa,: P. T. C.--G. M. S. ala ['!aiiS,ku 
P. T. C. ~. 16. 

11 11&pca: ~;male S. G. -Ż. S. G. oS. 
"Hakoah" IDIal ibvli~u Z~lel1"s. S. G. gut!\Zl. 16. 

11 Jfitptaa.: T. S. "Pi11<XS'I1!a>-Ł. T. S 
"SlZitiwrm", na blo.isku IW Kt8.IMISl2'JU ~. 1ł!. 

24 Jli/pioa.: Ź. S. G. S. ",HalkJoa'h"-G. M 
S . .nIW 1baas'kJu W. K. S. gotdlz. 17. 

251i1poca: T. S. Plrn.ma-W. K. S. tIlIal ibiol:" 
SIku w KlanmslZlU goldlz. 16. 

2S lńJpca: ~e S. G.-ł;. T. S, 
"S:zofuttrm-' lila oolsllw ~~. S. G. ~dlZ. 16. 

Zast BszająCy obiaw brulal- I 

ności l 
.owa wypadkI złamania nogi na boisku l 

(r) Łamanie .nóg podczas zawodów w 
piłkę nożną jest dzislaj na porządku dz.ien­
uym w kaidym niemal okręgu. P,odczas za­
\.. ~ dów mis1rzowsk. w Krakowie w ubie. 
f,!tym tygodniu zdarzyły się M; dwa nieszczę 
śliwe wypadki tego rodzaju. 

Na meczu "Jutrzenka" - "Makkabi" 
gracz Jutrzenki zderzył się nieszczę5Hwie 
z obroną Makkahi i przy tej ok.azji zł,am.ał 
nogę. Te.go samego dnia napastai'k "Pod.gó­
na", Majcher również łamie nogę. 

Do tej pory wypadki łamania nóg miały 
miejsce wyłącznie prawie na G. Śląsku, a 
dzi1ś nawet i Łódź poszczycić si:ę mO'że 
-jui; w tym roku nieszczęś1iwemi o.narami 
'brutalnej i ostrej gry. ,., 

Wypadkiem, }akiemu uległ gracz "Pod­
górza" Majer, zamteresowata się nawet J 

prokuraf.oria krakowska. 

Palmę pier\vszeństwI 
UJ konkursie na b udową domu lu .. 

dOWBgO 
otrzymał' inż. Lisowski 

W dniu 19 i 20 b. m, odbywały się pod 
przewodnictwem p. prezydenta M. Cyn ar­
skiego posiedzenia sądu konkulTsowego ce­
lem rozpatrzenia nadesłanych 23 projek­
tów na budowę domu ludowego w Łodzi. 

Pierwszą nagrodę otrzymał p. inż. arch. 
Wiesław Lisowski. Poza tern laureatami 
konkursu zostali: Antoni Kowalski z War­
szawy (II), p. A. Piwowarczyk z Krakowa 
(III), Jadwiga Dobrzyńska i Zygmunt tO-I 
boda z Warszawy (Im, Juljan Lisiecki i 
Witold Czeczott (IV), Romuald Gutt i Ale­
ksander Raniecki z Warszawy (IV). 

Pozatem jury uznało za właściwe z.a­
kupić projekty pp. Zygmunta Tarasina z 
Warszawy oraz arch. Stanisława Barskie­
go ze Lwowa i Edw. Norbortha z Warsza-j 
wy oraz udzielić zaszczytnych wzmianek I 

pp.: arch. Irenie Obnińskiej-Wieczorko­
wej i Erwinowi Wie·czorkowi ze Lwowa, 2) 
arch. Romualdowi .Miillerowi z Warszawy, 
3) arch. Antoniemu Kowalskiemu z War-

31 lf)poa: Ż. S. G. S .. ,HaJwa~"-!LW. K. 
lIlia bd:'Sku tprzy WIOlmej gO'l1,z. 16. 

1 slkfI'1P11'r..a: P. T. C.-Zgoie.rskri1e S. G. :11'1 

lbiOl;lslku P. T. C. go.rd1z, 16. 
11S~Wpn~I9.; G. M. S,-Ł. T. S. "SIzltunn" 

iIlJ3J iblcf)slkttt W. K. S. IgJodz. 10,45. 
KlUJby, iktOO-le lZ ~alk'ic111k\o:Jwtlelk povlIO\cló,w 

1~I~e lb ęId'ą mog'by w wy/tej W)1:malClz!0In ych 
1te.'l1mtlmadh I!1OZclg)rlalĆ lZ1a:w;o.dów. WfOl!1y wc' ą 
gudtnfi 14 od di:nP1a ogroslZenla n-iJ:E'e';,Siz8.~'n. 
~alllCnda!l"Z)Y'ka 'w\1;eść umo:tywol\'VJue Iplrn. 
śł>y 10 zmiran1e i-ennfblÓW), w!~lędllll~e hois1; 
do W. G. iD. Ł. Z. O. P. N. 

'(r) Zawody tle ~a:ły na. balI' IDl'lsikiim 
IP,otzflClttnóe slP!OIrto'Wl)'IIll. W obu druży1:ia'Ch 
;ZlaIUWlafŻ!y'Ć ~ę d'aj~ hralk oelLorwych p1ocią· 

~nl1ęć, sfzyibll&~iGlr!ie\Illtla,ctlb i lZlg1r,amrla, h"Ch 
1I1>ajlwla żi!1f.le jSzlyich oC'Z1yn:ntilk ów , Iktló!r:e -czynią 

I 
~ę p11ęlkbią ~ eIlllOC1l6.·ruujątcą • SZlCJz.egÓGJnf!e. 11-
'11~a a!!/a1w HaL>mlclr.je[ ~dtslkI;Wi'łla tplod tyll'\l 

wz~lęd,em ibal1'lo/:r.o wńde dlo ż'j1c'Zell1i1a, 
Do p.rze'I'\',''Y gra prow<ł'l1I'!'.::ln'a !pod zna­

({dem 1elk!kJ3ej ip'I'.2JZWIa,gJ. Sorunwcmla. lkJóry już 
IW pli!~,w'Slz)~ch mmulttrudł UlZI}'lóI1DUfe pit1owa· 

Wyścigi samochodowe w Wiesbadenie 

Motocykle z wózkami (side - -car) na starcie. 

Pani Seipe'l na "Fiacie" był.a .je,dy;ną kl(bietą, która wzięła udział w zawodach. 

" 

REWOLUCJA W MĘSKIM STROJU 

I dz,enJiJe, 1eKWJ3lk 1Ze\SIPół Ha\SJ!llloll1lC~ Slzrylb{kiO s~ę 
Il\eJWJalnFŻIUifę fi' belZlpiOMt2dlnflo !pl() hatrdi7JG ładlna.e 
!bitym !l':l1llICl!te IZ X'l0\."Ó!U wy;ró'Wlllluje. Wnlna cało 
ik'awmdie Z/a p!llZlZ'pUlSIZlClZ,Oitllą batr.mokę ~[p'aldla 
11m. IbrannJkJatrlZla. "Sa1m!siOlDJa", Ik,too-ry w,oa1e t11'oI' 

ma P'O'jęci18 u lSlbarwulaJtllilu &ię. 

Do ptt'IZett1Wy ,wynf~k I1'1eIm..ii\S'Otwry 1: t. 
Bo lZJIllIiJam6e SJtrtoo oibre d'rlUŻ1~n'Y star'aia 

Się za WlSłzel!ką cenę odu-;f'eIŚć 4':\~"ylCięł>'bWO(). 
je:cłtIllalk dlłiu@i IdZlas re zu.j,-f:lalt mĆle 'ZfOIS/t!ag,e zmiJę. 
tlInottly. 

Dc~o !P Cid! klGID;iJec gry &- ,żHia z dirUZY'.!l 

Ulzy.skUij·e po ~ed!rnjlIIl gola~lu. 00ie hr,am1ci 
p,adlły z rt2'JUltów ilromnyClh. 

W HalSlIll'olooi Wj'1l1óżm1'~ iSUę ibt1'larrnk.alt'lZ, o 
oaiłą killalsę lep'S!Zy od swetg10 k,OI!legd z; pne .. 
dwtnej dJr1użyny, 'ol!1alt środlelk Pi() Il1JOIcy. 

Fu:nI\ocffę ISIę'~zill?<g!o pdnllł dolbrze lP. An-
~. Wicz. 

5&, ' 

Kronika 
ł,óDZKI DŁUGODYSTANSOWIEC FE~ 

LIKS BURNO - ZAWODOWCEM. 
(r) Znany Łodzi s-por,towej w biegu za 

motorami długodystansowiec Feliks Burno 
(członek S. S. Unionu) od dłUJŻSzego jwż 
czasu nosił się z myślą opuszczenia szeregu 
amatorów sportu kolarskiego. 

Obecnie, jak się dowia'dujemy, p. Bur­
IlO udał się do Pa.rylża, gdzie, trenu.jąc pi!J... 
nie w jednych z klubów, ostatecznie ogło­
sił się jako profesjonalista. 

W biegach za moŁorami p. Bumo nie 
raz już odnosił su.kcesy na t'orze w Hele­
nowie, bijąc nawet pierwszorzędne siły 

zagraniczne, jednak warunki lokalne nie 
pozwalały mu na &fałe ulrzymywanie swej 
dobrej formy. Przy wyŁę:ilonej pracy w 
sprzyjających warunkach p. Burno może 
}e-szcz,e stanąć. na niedości~nionych wyży­

nach • 

P. Burno tui: jako zawodowiec zwrócił 
się z o1ertą do swego macierz,ystego klUlbu 
prQPol1ując swe usłu-gi, z czego zarząd 
"Unionu" postanowił p'I'zy unądzaniu pier­
wszych biegów za motorami skorzys.tać. 

EINBACHER OPUSZCZA SZEREGI 
"W ARTY" POZNANSKIEJ. 

(r) Utalentowany ł ogólnie cen~ony re. 
IPrezentatywny gra1cz "Warty" poznań­
slciej M. Ein'bache'1' obahodził ubiegłe; 
niedzieli 10-lecie gry w ban'J1ach tSwego 
kluhu. , 

Jednak, jak się dow.w.dujemy, p. Ein­
bacher z powodu odnies'onych lk;onŁuzji 

wycofuje się z aktywnego żyda s:porto-­
we.go. Drużyna "W.arty" trad w nim swe­
go najlepszego ~rt8.clz:a. 

PRZELOMOWY DZIEŃ' DLA ZAWO­
DoWCóW AUSTRJI. 

(if') Dzień 15 maja r. b. był przełomo­
wym dla wszyst1cich piłkarzy Austrji, u­
prawiaiącY'ch sport pUM nożnej za wn­
dow,o. 

Zarządy wszyst:k.ich klubów zawodo­
wych, uginając się pod ciężarem nadmier­
nych wydatków, zmuszone zostały do 
wy:powiedzen~a kont't'aktów, zawartych 
ze wszystkimi swymi graczami, pobic'l"a­
jącymi nadmierne gaże. 

W związku z tern oczekiwane sa 
wielkie z.mlany w ~kładach czołowych 
drużyn Wiednia. 

WSPANIAl y GM.ACH T~NNISOWY 
BUDUJĄ W PARYżU •. 

(r) W Paryżu' wykańcZla się obecnie 
ws,paniały gmalch tennisowy, pierwszy te­
~o rodzaju w Europie. 

szawy. I 
Ze względu na dużą ilość udzielony(;h ~ T"jmndnir}szy hostjum tennisowy z 

~dlUa<:zcń, wynik konkursu należy UW<l-1 m~ękk.cj białej flaneli z wielką szarią tat-
żać na szcze~óll1ic pomy.ślny. tową. 

TENNISOWYM. 
Króthc białe spodnic płócienne, 

"pullovcr" :i wełniane pończochy. 

Mieścić on będzie 6 kortów tennis()­
wych, urządzonych według najnowszych 
wymogów tecbniki i hygjeny, pT2:yczem 
salc zaopatrzone będą w specjalne wen,.. 
tylatory i ośw·ctlen1c. Naturalnie nie 

bia ly l hra k będzie T0źnych l)as~nó,.v: Pl') Ilzi1i· 
ców, maserów i t. p. 



Minister skarbu, p. Czechowicz, 
o sytuacji 

Uważa. ze położenie .gospodarcze jest 
naogół zupełnie za awalają.ce 

l~'iiiJ1istcr skarbu p. Gabriel Czech-o:wicz 
adz,kJU naszemu współpraoownilrow11 na-
6ł~ujących i~Q1'ma4 o sytuacji obecnej: 

Nowy rząd w czasie swego krótkiego 
arzędotwlailria dążyć będzie · do o~ągnięcia 
7.a wszelką cenę równlowa.0 j budżetowej i 
00 ntrzyrncnia aktYWInIOści blllll/nsu handt{)­
wej:!o. 

Rz~d zastosuje jednocześnie wszelkie 
tozpcrząd~a!1'ne środki celem obnHenia 
cen artykułów pierwsz&j połneby i prze­
ciwd:ziałałUiu presji, wywieral!lej przez roz­
matf.e lwłerje na władze skubo/Wlc. 

Praca urzęt!lów SlkarbolWJ'ch cle ulega­
ła ża,dnej pm:erwWe i w dJal,szym ciągu od-

bywa s6.ę n'J.rmalme. Podatki wpływ.a6ą za­
dawalająco i oczekiwać naJeży wyników 
nie gOT'!l'liYch niż w miesiąciu kwietniu, 
który pod względem wpływów podatko­
wych przedstawiał się pc.myślme. 

Deficyt buażetOlWy za pierwsze 4 mie­
siące r. b. wyraził się cyfrą 42,2 mi1i. d., 
przyczem wydatki przewyższały dochody 
zaledwie o 8 procent - nie ulega więc 
wątp!Jwnści, że przy pewCI)'m WV~Jiłku hu d­
żet z ła,tw<ośdą może być zrów:noważony. 

Nadmienić u.aleźy, ile bilans handlowy, 
czynny już od 8-miIU rr.~emęcy, dał prze­
wyżkę wywozu nad przywozem o 44 mili. 
złotych. 

Zwyżka kursu dolara 
Dzid wczorajszy przyniósł dalSlZą 

twyż!tę oficjalnego kursu dolara, który 
doszedł do poziomu 11.10. Zwyżka ta 
spowodowana jest 8p'a.dkiem złotego na 
giełdach zagranimnych. W obrotach po-
zagiełdowyoh dała się zauważyć nie­
~naczn'a zniżka kursu dolara. 

W Łodzi w godzinach pi'zedpołttdnl0-
wych dolarami obracano po 12 w pła~e­
niu, 12.10 w oddawaniu. Wskutek nikłe­
go zapotrzebowania l1'a waluty obce i do­
statecznej podaży materjału dolaT'Owego 
kurs d·oIua obniżył się w godzinach 
przedwieczornych do 11.90 w płaceniu, 

11.95 w oddaJWaniu. Ilość dokonanych w 
dniu wczorajszym na prywatnym rynku 
tTanzakql była bardzo mała. 

r== 

Z Warszawy donoszą o kursie prywat­
nym 11.90 - 11.95. 

R1anló dewizowe ofiarowały w dniu 
wczorajszym za dolara 10.90. (rz) 
~" . . mua 
~~ -"'\ł'.~~ ;', ~ -;)~ " ,, ~~-j..:",\' ''' ~~i~ 

Min. GliwiC kpnlerU~B 
z "rzedsfawiciBlami ~ycla gospodar­

czego 
Nowy mini-ster przemysłu i handlu, p. 

Hipolit Gliwic, odbywa codziennie szereg 
konferencji z przedstawicielami przemysłu 
i organizacji gospodarczych, aby poirufor­
mować się ddkładnie o sytuac.ji gospodar­
czej w kralu, o potrzebach przemysłu i han 
dlu i o widoka.ch jel!'o rozwolU. 

W na,jbliŻlSzym czasie, jeszcze w tym 
tY'godniu, p. mini'ster GHwk zaprosi do 
siebie przedstawicieli prasy, którym przed­
stawi obecny stan spraw w jego resorcie. -

Rynek pieniężny 

Warszawska giełda orzedowa. 
WARSZAWA, 2Q·go maja (Pat). - Na 

dziSiejszej ~iełdzie urzęd!lwej notowania były 
następujcae' 

Dolary 11.10 • 
Franki franc. -.-

C7f1(J. 
Belgia 32.90 
Holandia 447.30 
Londyn 54,10 
N. York ' 11.10 
Pary~ 32.90 
Szwajcarja 215.l5 
Wiedeń 157.--"7 
Włochy 42.85 
Sztokholm -.­
Kopenhaga -.­
Prag-a 3S.94 
Pożyczka dolarowa 71.-
10 proc. pożyczka kolejowa 165. -
Pożyczka konwersyjna 32.-
8 proc. pożyczka złota 153 -

4 i pół proc. listy zastawne ziem 
slde 20.50 

4 i pół proc. obł. m. Warszawy przed· 
wojenne 20.50 

5 pr. obI. m. Warszawy złotowe 25.-
4 i pół proc. oblig. m. Warszawy 

złotowe 26.-
5 proc. ob!. m. Łodzi przedw. -.-

fJiełda al{[inw~ 
Bank Polski 48.50-49 
Bank Handlowy 1.45 
Cukier 1.40 
Nobel 1.40 
Rudzki 0.63-0.65-0.62 
~awiercie 5.10 
Węgiel 1.65-1.62-1.65 
Ostrowieckie 3.30-3.50-3.40 
Starachowice 0.77~.&1 
Żyrar16w 6.10-6.25 

> .. 

Nr. 188 

Hotowanla oiełdowe W I.ondvnip.. 
LONDYN, 20 maja. (Pat.) - Zamknię· 

de giełdy: N. York 4,86 i pię.tnaście trzy­
dz.i.elStY'c·h drugich - 4.86 i trzy ÓlSme, Ho­
landja 12.09 i pół, Francja 162.12, Belgia 
161.81, Włochy 123.87, Niemcy 20.43, 
Szwajcarja 25.14 i pół, Hiszpanja 33.63, 
Portu,galja 2.50, Danja 18.53, Szwecja 18.1'J 
i jedna czwarta, Norwegja 22.48 i pół, Hel· 
si.ngfors 193.18, Praga 164.31, Wiedeń 34.44 
Wan2lawa 50.00. 

Notowania niełtlnwe w Paryżu. 
p ARY~, 20 maja. (pat.> - Zamkltlięci~ 

giełdy: Londyn 162.00, Nowy York 33,38 
Bel'gja 99.00, Hiszpanja 481, Włochy 128, 
Szwaj~arja 644 i pół, Holandja 1350, Nor: 
wegja 731, Szwecja 897, Rumunja 12.35, 
Niem-cy 7.89. 

'!r1~~OW~ niRłda ~tlansk~ 
GDAI'JSK, 20 maja. (pat.) - Zamknię­

cie gi<ełdy: 100 marek Rzeszy 123.495 -
123.805, 100 z.łotych 45.07 - 45.18, telegra­
ficzna wyplata na Berlin 123.271- 123.579, 
na Warszawę 43.25 ~ 44.05. 

~ntowanla 7łOtella. 
W dniu 20 maja: Za 100 ·zł.: Londyn 

50.00, BerHn 35:57 - 35.93, wypłata na 
Warszawę 35.35 - 35.39, na Katowice 
34.98 - 35.09, na Pomań 34.90 - 35.09, 
Gdańsk 45.07 - 45.18, Wiedeń, ~7Jeki 60.15 
_ 60.65, banimoty 60.10 _. 61.10, P:raga 
300. 

13-ta LOTERJA PA~STWOW A 
Druga klasa. - Drugi dzień. 
Gł.óWNIEJSZE WYGRANE: 

Zł. 5.000 nr. 38791 
Zł. 1.000 nr. 46650 
Zł. 500 n-ry 26754 58663 
Zł. 400 nr. 60882 
Zł. 300 n-ry 10323 29916 64139 
Zł!. 250 n-ry 44861 57816 60486 60998 
Zł. 200 n-ry 1501 14358 33250 35780 

43675 

o W ESZCZENIE 
26. Salem Szlama, Pańska 43, Zielony Rynek 10, meble, c. sz. 205. 
27. Szteinberg S. M., Nowo·Cegielniana 40, meble, c. sz. 205. Handlowy Dom 

2 piętrow7 28. Smietański Chaim, Pańska 58, ruchomości. 
Zajęte ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzeda~y u wymie­

nionych płatników na miejscu licytacji. 

Kierownilł Urzędu: 

z 4 oknami wystawowemi, oficyną 
i zabudowaniami pobocznemi w 

II Urząd Skarbowy poc!atków i opłat skarbowych w Łodzi 
podaje .niniejszem do ogólnej \~iadom~ści, że na pokrycie zaległych 
podatkow skarbowych odbędą Się publtczne licytacje celem sprzedaży 
ruchomości u niżej wymienionych dłużników dnia' 27 maja 1926 r. 
mi~dzy godzipą 10 rano a 4 po południu: 

l. Łaski Mordko, Lielona 35, meble c. sz. 120. 
6';7--t (-) Podmunicki. ~~m. ____ m. __ ~ _____ ~ __ am ______________________ _ 

centrum Bydgoszczy 
Stary Rynek, nadający się na ka· 
tde przedsiębiorstwo, do podziału 
lokalu na dwa magazyny, r6wniet 
i na kawiarnię, natychmiast do 
sprzedania. Reflektanci, mający 
większą gotówkę do dyspozycji, ze­
chcą skierować zgłoszenia do Biu· 
ra Ogłoszeń .Par" w Bydgoszczy, 
Dworcowa 12 pod "Dom Handlo· 
wy. 2655-1 

~. Łóżkin Krystyna, Zielona 23, meble i maszyna do szycia c. sz. 325. 
2. Matyś I ' arol, Pańska 33, meble i maszyna do szycia c. sz. 500. 
4. Milich Laib, Zachodnia 32, meble c. sz. 240 
5. Morgentaler Chaim, Zielona 44, meble i dwa bufety c. SZ. 165. 
6. Milchman Estera, Pańska 42, meble c. Slo 160. 
7. Nowik K., Piotrkowska 17, meble c. sz. 250. 
8. Nasielski Izaak, Piotrkowska 9, meble c. sz. 800. 
9, Najman Józef, 28 p. Str7. Kan. 41, meble i maszyna do szycia c. 

Sl. 125. 

Dr. Med. I A 

,StupeR' ~towarz. Sportowe "UNION" 

Szkolna. 12 . ?Iac sporfowy H E h E " Ó W 
clrorobv sl<6rne, 
włosów, wenerycz \V niedzielę, dnia 23.go maja r . b., 
ne i moczopłciowe o godz. 4 po południu 
leczenie światłem (Rent· .. ~dI.dI~ PIEnWSZE,~~~ 
gen, lampa kwarcowa). ., .... 'C'" ~ ~ ~ ~ ~ 

Elektroterapia. 4 Gl CYK ISTOW PrzYJmllle od 8-10 ~ WYSCI L 
12-2i (Id 6 -8 m fi'> '" ze wspóludziałe~ nailepszv~h kraiowych jeźdtcćw 

10. Ordynans Mojżesz, Pańska 43, meble i mąka c. sz. 470. 
11. Odeski~ Ostrowski i Pożarski, Pańska 29, towar bawełniany i 

----~- z mistrzem Polski Łazar§Kun -Kraków-na czele. 
ka. . r , med. I~liższe szczegóły w programach. 

! Zelal' "SOnOWa CE"Y ['I\IEJSC wej~ciowe-ZI. 1.-. dzieCI, uczniowie sa ogmotrw8ła c. sz. 3400. 
12. Ostromogilski A. J., Piotrkow~ka 17, ruchomości c. sz. 190. 
13. Prusse Rudolf, Pańska 52, maszyna c. SZ. 2100 
14. PelcowiJz Frania, Piotrkowska 17, meble c. sz. 400. 
15. Pytowski Juda, Piotrkowska 59, meble, c. sz. 13::>. 
t 6. Przybysz~wicz B·cia, Pańska 52, Piotrkow ska 39 towary półweł-

niane, c. sz. 4050. ' 

ił i szereooWi-75 gr; lawld F G H-Z!. 150; K -1:ł. 2.-; 
Akuszerja, choro· 
by Iwvlece i we 
neryczne (kobiet). 
Usuw wlos6w na 
twarzy elektrolizą. 
Przjmuje od 1- 4 

TRAWY i MIESZANKI 
z tychże oraz wszelkie inne NA. 
SIONA przytem narzędzia (ogro· 
dnicze) polecają składy L. Jasitiskie. 
go prowadzone od 1870 r. W Łę­
czycy, Poznańska 50 i W Łodzi, ul. I 
Andrzeja Nr. 10. 2589-1 

Cenniki na tądanie bezpłatnie. 

17. PludziI1ski Fabjan, Zachodnia 33, garderoba, c. sz. 160. 
18. Policka Tauba, Pańska 49, meble, c. sz. 150. 

ul. G-go Sierpnia 1. 
niezamożnym u· 
steostwo 5'15-1 

trybuna~ otwarta-.zr. 3 -; trybuna kryta-Zł. 5.50; loże 
i wewnątrz toru -Zr. 4.50. Członkowie .Unlonu" płacą 
za wszystkie miejsca w przedsprzedaży połowę. Przed­
sprzedaż u tirmy Karol Klister i Synowie, SienkieWI­
cza 23, (ró;.! MonlU5zki l, telefon 7-22, w dniu wyścigu 
za~ W lokalu Stowarzyszenia, Przejazd 7, tel. 27-25, 
do g. 1 p.p .- W razie niepogody wyścigi zostalą od-
łożone na ponledzialelr, dnia 24 b m. 2659-1 • LICYTACJA. 

19. RaiJeport Hersz, Zielony Rynek 10, meble, c. sz. 155. 
20. Rozenbaum Mordko i S·ka, Pańska 41, galanterja żelazna, c. sz. 220. 
'31. Rubi n~tein Dawid,. Piotrkowska 85, maszyna do pisa,1ia, c. sz. 15). DRUT Pensjonat dla dzieci 

Ularsz. Rkc. T-wo PoSyczkoWI 
LOMBARD AKCYJny 

Zachodnia 31, 
22. Rywkll1d Zelman 1 Kon, Piotrkowska 31, ruchomości, c. sz. 145 
23. Rapaport Ch. i S·ka, Piotrkowska 37, pianino c. sz. 600. 
24. Rawska Felicja, Piotrkowska 55, kredens, c. ~z. 200. 
25. Rajnfeld !cek Eljasz, Piotrkowska 21, towar półwełniany c. sz. 

200~ , 

kolczasty ocynk. 
sprzedam tanio. 
Of. pod "Drut" 
do Adm. nGłosu 
Polsk." 264/-3 

pod lUerunKie1Jl 

D-ra Wandy Kaufman·Hirszbergowel i Pellcli Kędrzyny 
w majatku Bo ,eslawóW (I klm. od stacji kolej. Andrzejówl. 
Miejscowość sucha, lesista Opieka lekarska zapewniona. 
Zgłoszenia przyjmuje FeliCja Kędrzyna, Łódź, ul. Sienkie­
wicza 57. m. 41, 1Il p., lewa oficyna, od 5-5 pp. 2571-5 

Ogłoszenia órODne hcza się po 10 
groszy za wyraz. Pierwszy wyraz 
lic70V się podwójnie. Naimniejsze 

ogłoszenie 50 grlJszy S·ZEN A RO E 

28 maja 1926 r., o godz 10 rano roz> 
pocznie sprzedaż zastawów nieprolon­
gowanych i nlewykuplollych W terminie. 
Wykaz numerów w M 124 .Kurjera 

ŁÓdzkiego· z dnIa 7 maja 1926 r. 
Prosimy płacić proce\\ ty. 2605-3 

Ogloszenlia dla poszukujących pracy, I 
bez wzg ędu na ilość wyrazów 
kosztują 75 groszy. dla ofiarUjących 

1 z!. 50 groszy. 
1~"&a~ua~"Em55 .. amaa~~~~~S5ma~ma~~·~~lh~ ~~~ru@~-~~~~~2·~~~~~G~+Ba~a&m'''Ei@*Eli~Em''mE~.m .. Da .. mg .... e~ma~~sma .. ~ .. aEaa ........... I .... . 

I ro~ l 
~PRZEUAZ i [(lP, O z oddzielnem wejściem z mehlami lub bez w ZAGUBIONE DO.; UlJENTY l 

1/Ie;:;=~IDI5!M*l!lI!I!a!3_mE~a$;,i,l!:lS!Rl_1lD I śródmieściu dla samotnego pa.na poszukiwany. IiIIBllf g _____ I3lI __ _ GIEŁDA PRACY - I Oferty pod "T. W." do adm ... Głosu", 2651-2-m I 
KUPIĘ - - - , - ----- JASZUŃSKI SALOMON ______ ei _____ _ 

4 krosna tkackie z maszynkami dla kolorówki I 3 i 4 POKOJE 
48:' sz~rokośc,. Zgłl),~zenia do admin. "Głosu Poj· I w centrum z wszelkiemi wygodami do odsŁąpic- J':agubił kartę odrocz. rocJ':. 1902, wyd. przez P. K. 

~k,.g, _ dl. '~~~ DLA PAŃ 1 _2634-3-k I :.~'.U.:'~:~~~.~:;,;;::~"~: _ 26"-l-m I U. '-'d'-mi.",_ 2626-3-, 

f,JADWIGAU 

Ohzyjna sprzedaż poćczoch i skarpetek w wieI· DONiESIENIA ROZll.lAl'fE STANISŁAW SZYSZKA 
kim wyborze po cenach niskich. Zawadzka Nr. 9 

pracownia ubrać dziecięcych wyko.nywa sukien­
ki, ubranka i palta dla chł<!pców i dziewcząJt. Ro­
boota wykwi:ntna, ceny przystępne. Ki1ińslciego 60. 
m. 27, IHla lewa oficyna 2661-1 

mieszko 13 2632-2.k ~~OliIS;M ... ;pJ'$it>I'J",.~i!!'DR_mmsmmł 

MIE~ZKANIA 

POKóJ 
/lmeblowany li oddzielnem wejściem do wynaję. 
cia, Karola Nr. 18, m. 3. 2658-1-m 

LETNISKO 
w Nowych Chojnach do wynajęcia. Informuje go. 
spodyni, Kilińskiego Nr. 130. 2M8-.1d 
---.-----------------------

PRZYJMĘ 
na mieszkanie 2-ch solidnych panów lub panie. ul. 
Łagicwnicka Nr. 25, In p. S. Wojtczak 2645-1-d 

J\'edaktor i wydawca: Marceli Sachs 

zgubił dowód osobisty, wydany z gm. Kikuł, pow. 
Lip:no, wieś Janowo. 2649-3-z 

ZAGINĘŁO 

------
POTRZEBNA 

I 
dobra podr~zna do pracowni sukien. Cegielnia. 
ua Nr. 62, Potok. 2656-1 

I -

świadectwo dojrzałości, wydane na ImIę Zofji I POTRZEBNY 
, Szc.nwicówny w r. 1922 przez gimnazjum żećskie I subjekt fryzjerski do pomocy, Konstantyn<>w~k, 
l im. Elizy Orzeszkowe; w Łodzi. 2623-3-z Nr. 78. Trojanowski. 2650-1 

w drukarni I Głosn Polskielro". Piotrkowska S&. 




